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Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t l I- i strona 40 t> 
ta w m/m I łam. strona 5 tadi, « 
•k lc i t 40 |r.| nakrologi 25 gr.i i w y 
teiaint 13 gr i atrona. 10 łamów, dro

bna 12 gr. aa wyraz; dla poiznkuja-
ayob pracy 10 gr i aaimniaizza ojlo 
aiania 1.20 zt.i dla basrobotn. 1 i ł . 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraoiczna ! 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. - P. K. O. Nr. 68(109 

•na rtrasi imamu imn 

- „SPLENDID" 
^ARUTOWICZA 2 0 . 

fciś p r e m j e r a l 

Imponujący męstwem 1 odwagą J A C K H O Ł T bohater „LODZI PODWODNEJ" 
w potężnem arcydziele dźwiękowem 

9 L O T N I K m 
Dramat miłosny na tle życia lotników amerykańskich. Bohaterstwo ludii przestworza. 

Lotnicy w płonących płatowcach. Wojna w powietrzu. Walka o kobietę. 

Początek prz .dz tawi .ń o godz. 4 30. po pot. 
C e n y m l e . a c i Do godz. 6-ej z l . 1 . , 1 .50 i 2 . 

Aparatura dźwiękowa Western Electr ic 

Dziś ot j . 12 w poł. i 2-ej P O R A N K I F I L M U 

„SYN BIAŁYCH GÓR" 
z mistrzem nart LOUIS TRENK£R'em. 

Ceny miejsc 75 gr. i 1 zł . 

Masyw himalajski w filmie. 
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Stacja raszyńska 
niepokoi władze 

niemieckie. 
Wrocław, 14. 3. {Od wł. kor.) — Wła 

dze niemieckie zaniepokojone olbrzymią 
radjostacją raszyńska, która uniemożliw a 
doskonały odbiór na całym Śląsku Opol
skim, postanowiły wybudować 

nową wielką stację we Wrocławia. 
Siła radjostacji wrocławskiej ma odpo
wiadać sile stacji raszyńskiej. 

R E K I N Y W I E L K I E G O P R Z E M Y S Ł U . 

Oryginalne zdjęcie nowej rewolucji w Peru. 
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przysposobienie wojskowo 
wśród robotników ażeby na wypadek 
wojny każdy robotnik zmienił się na żoł 
nierza. \Vtcdv żadna interwencja nit 
będzie straszna, gdyż potrafimy zmobi
l izować 

12 milionów żołnierza. 
Przemówienie Budionnego wywołało 
owacje na cześć armji czerwonej, a 
członkowie kongresu natychmiast zarżą; 
dzili zbiórkę na fundusz zbrojeń sowiec
kich. 

Tajny radca Koettgen i tajny radca Klo-jk 
kner wielcy przemysłowcy nadreńscy po 
wizycie u kanclerza Brueninga. Prasa nie 
imecka atakuje n emieckich przemysłow
ców, którzy sprzedają Sowietom maszy
ny, ale całe ryzyko tranzakcyj zwalają 
na rząd, od którego żądają redyskonta 
weksli sowieckich na pół miljarda marek. 

W Peru doszło znowu do przewrotu, jprorządowcem. Na zdjęciu charakterysty-
W ciągu jednego tygodnia pięć razy zmie 
niał się rząd, tak, że wkońcu trudno było 
stwierdzić, kto jest rewolucjonistą, a kto 

czna scena aresztowana 1 rozbrojenia zn 
woltowanych żołnierzy przez cywilnych 
zwolenników legalnego rządu. (F) 

Nocne debaty o wódce. 
A jednak w niedzielą pić nie będziemy. 

Warszawa, 14 marca. Nowela do usta 
wy antyalkoholowej zawiera bardzo 
znamienne poprawki zgłoszone przez 
posłankę Waśniewską. Pierwsza z po
prawek ustala zakaz sprzedaży 

alkoholu w pociągach 
oraz na całym obszarze zabudowart ko
lejowych i przystani statków z wyjąt
kiem wagonów restauracyjnych I restau 
racyj pierwszej 1 drugiej klasy na sta
cjach węzłowych, końcowych I granicz 
nych oraz bufetów kolejowych, które 
określi rozporządzenie wykonawcze. 

Druga poprawka zmierza do tego 
aby podczas transportów wojsk władze 
mogły zabronić wyszynku nietylko w 

Śnieżyce w całaj Europie. 
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Dania przystępuje 

do zupełnego rozbrojenia. 
Samobójcze uchwały tysiącletniego państwa. 

Kooenhaga, 14 marca. Izba niższa par 
lamentu duńskiego, czyli t. zw. folke-
thing, po gwałtownej dyskusji, która 
przeciągnęła się późno w noc, większo
ścią 77 głosów przeciw 64 powzięła u-
chwałę w sprawie 

całkowitego rozbrojenia 
Odnośna ustawa zawiera zasadniczo 

dwa postanowienia, z których pierwsze 
w miejsce stałej armji lądowej powołuje 
do życia korpus strażniczy w sile 

zaledwie 1600 ludzi, 
uzupełniający się wyłącznie w drodze 
dobrowolnych zgłoszeń. W miejsce do
tychczasowego oddziału lotniczego, l i 
czącego 45 aparatów bojowych, siłv po
wietrzne Danji liczyć bedą w przyszło
ści tylko 6 aparatów. 

Prucie postanowienie ustawy od

nosi się do marynarki wojennej, którą 
całkowicie znosi, wprowadzając w jej 
miejsce tylko trzy jednostki •> pojemno
ści po 1.800 tonn, przeznaczone do służ
by strażniczej. Ogólny budżet tej lądo
wej i morskiej siły strażniczej wynosić 
będzie 

około 50 milionów złotych rocznie. 
Ustawę w mvśl konstytucji odesłano 

do izby wyższej czyli t zw. landsthing. 

inislsf 
na Z a m k u . 

Warszawa, 14. 3. (Od wł. kor.) — Pre 
zydent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
w godz;nach popołudniowych ministra roi 
nictwa Jantę - Połczyńskiego. Tematem 
rozmowy były petycje organizacyj gospo 
darczych w sprawie ulg d'a rolnictwa, 
które znajduje się w krytycznej sytuacji. 
Zaznaczyć należy, że w kolach rządowych 
powstał projekt wydania specjalnej usta 
wy 

ŚMIERTELNY WYPADEK SAMOCHO
DOWY REŻYSERA. 

F. W. M u r m a , jeden z najwybitniejszych 
mającej na celu ułatw enie wpłat u-'reżyserów w Hollywood, uległ śmietelne 

ciążliwych zobowiązań właścicieli jjospo-Jmu wypadkowi samochodowemu w San 
<Urstw rolnych. V Frajicisk«x 

bufetach stacyjnych, ale 1 w restaura
cjach znajduj, się w odpowiedniej odle
głości od koszar I „obozów4'. Rzeczą 
nową będzie podwyższenie alkoholu 

w plwio do 4.5 proc, 
oras zwiększenie miejsc sprzedaży l 
wprowadzenie sprzedaży do klubów i 
wagonów restauracyjnych. 

Kary za nielegalną sprzedaż alkoho
lu mają być 

o wiele surowsze. 
Zabroniona będzie sprzeda! alkoholu 
młodzieży do lat 20 oraz na kredyt 
Ograniczenie sprzedaży alkoholu w dmł 
świąteczne pozostaje w mocy, nato
miast powiększono ilość koncesyj na 
wyszynk z 12 I pół do 20 tysięcy Po
siedzenie Sejmu zakończono o godz tata 
3.15 w nocy. Następne posiedzenie Sej
mu odbędzie się w poniedziałek o godz. 
4 po poł. 

D o l a r 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.88 — 8.89. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,91, w 
słaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 

POMNIK DLA MASZYNY SZYCIA. 

B, premjer Hcrriot, burmistrz Lyonu 
przemawia podczas poświęcenia pomnika 
ku czci Bartłomieja Thinionier (ur. 1793 r. 
wpobliżu Lyonu) wynalazcy maszyny do 
szycia, f 
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Zwycięstwo rządu L a v a l 
Francji Widmo p r z e s l e n i a 

Paryż, 14. 3. — Podczas dyskusji nad 
sprawą towarzystwa lotniczego Aeropo-
slale wystąpił socjalista Leon Bluni * 
gwałtownym atakiem przeciw .zadowi. 

O godzinie 11 postaw.ł premjer La-
v a l 

w e 
wniosek o zaufanie dla rządu, 

w związku z artykułem 18 ustawy, upo
ważniającym rązd do zawarcia nowci kon 
wenrji z towarzystwem Aeropostale. 

Za rządem padło 340, pizeciw niemu 
215 głosów. 

Rzesza ma wystąpić z propozycją 

- i p 
sień' wprowadzenie w życie traktatu han 
dlower/o z Polslą. Niemcy dla zamasko
wania swej akcji sabotażowej wystąpią z 
pi opozycją podjęcia nowych 

rokowań po'sho-n:oni:eckicii 
w sprawie uzu cln cnia obecnego li akta-
tu przed ustaleniem polsk ;ch ceł .prze
mysłowych. 

t x 

Berlin, 14. 3. (Od wł. kor.l _ W <pra 
wie ratyfikacji pols^o-niemieckiego trak 
tatu handlowego odbyła s ę wczoraj na
rada kanclerza z przy wód. ami stron
nictw rządowych. Konferencja wypowie
działa się za tem, by ratyfikacji doko
nał 

parl: ment a nie rząd, 
co oznacza odroczeń e conajmniei do je-

Wn osek P.P.S. i N.P.R. 
Warszawa, 14 go marca. — Na I cym, jak np. kopalnie i t. d. Projekt ten 

Prezes 
s k a z a i y niw 

ars3tm 

wczorajszem posiedz.cniu sermu klub P. 
P. S. wspólnie z klubem NPR złożył urno 
tywowany wniosek o wprowadzenie 

40 rodzinnego tygodn'a pracy 
w fahiykach oraz 6-godzinnei szychty w 

przewiduje, że przy wprowadzeniu 40-go 
dzinnego tygodnia pracy zarobki robotni 
cze nie mogą ulec zmniejszeniu, nato
miast przez skrócenie dn a pracy węks/a 
ilość bezrobotnych będ/ie mo^ła znaleźć 

ZYHS 

Zatrute Dożywienie mąż a 
Nieudany plsn v:\aTnti mi] żor/. 

łódź, 14 marca. Przed kilku laty 
Antoni Rybak, zamieszkały we wsi Pe-
cherzew, w powiecie tureckim, wyemi
grował do Stanów Zjednocz' nych. po 
zostawiając na gospodarstwie żonę swa. 
— Florcntvtie. 

„Słomiana" wdówka prowadziła w 
czasie nieobecności męża 

wesoły tryb życia, 
przyczem ostatnio postanowiła wyjść 
zamąż. W tym czasie jednak powróci! 
do domu Rybaka ze skromnym kapi
tałem. 

Powrót męża nie był na rękę zako
chanej w innym mężczyźnie kobiety. 
Floreiityna Rybakowa powzięła /brud 
nicza mvśl zawładnięcia dolinami mai 
żonka i pozbycia sie go za wszelka ce
nę. W tym celu, dla uniknięcia jakich 
kolwiek podejrzeń, dosypywała do po
żywienia 

drobne ilości arszenlkn. 
Po kilku tygodniach tej zbrodniczej 

kuracji" Rybak zaczął się uskarżać na 
brak sił i częste zawroty Kłowy. Za
wezwany lekarz ustalił zło-liwe zabu
rzenia krwi przyczem wskazał na ko
nieczność wywołania krwotoku, a na
stępnie zasilenie organi/mu białkiem. 
Rybak nie zastosował się do rady leka
rza. Stan wieśniaka poizarszał się * 
dniem każdym i wreszcie wczoraj Ry
bak położył się do łóżka. Wówczas żo 
na, chcąc przyśpieszyć zgon niewygód 
nego męża. chwyciła 

ciężki wałek drewniany 
I z całej siły uderzyła nim nic nie prze
czuwającego męża w głowę. Gdy Ry
bak zalany krwią stracił przytomność, 
żona w przekonaniu, że już nie żyje wy 
szła z domu i najspokojniej udała sie do 
sąsiadów. 

W międzyczasie Rybak odzyskał 
przvt imiiość i ostatnim wysiłkiem do 
wlókł się do mieszkania wójta, który 
dowiedziawszy się o usiłowaniu zbrodni 
ni zawiadomił pobliski posterunek poli 
cji powiatowej 

Zanim zbrodnicza kobieta dowiedzia
ła sie, iż mąż jej żyje. została areszto
wana przez policję 

Cię/ko rannego Rybaka przewiezio 
nr, do szpitala. 

Floretitynę R\ b-ikową która przy 
znała się do usiłowania morderstwa 

|,ornz do systcrrtnłyćznego trucia męża 
przy pomocy arsz-. niku. 

osa znno w wiezieniu 
w Turku Władze śledcze prowadzą w 
dalszym ciągu dochodzenie, ponieważ 
zachodzi pod.-irzenie iż w zbrodni 
współdziałał ów adorator, ktćry zamie
rzał poślubić Rybakową. 

przeds ębiorstwach o ruchu nieustają-Izatrudnienie. 

Sowiecka rzeczywistość 
Straszne katusze więźnów na Sołówkacn. 

— B. ro: yiski pułko- |niżej zera na wolnem powietrzu Zdarza 
sza w „So'r" za i isk i ją się dnie. v 

Bruksela, 14 3 
wnik Kalen uk ogła 
zbiegłego niedawno i Posji sowieck'e : b 
rrlola-oficera który od 1928 — 1930 r 
internowany byl na 

wyspach So!owieckich 
oraz w oho' e iertców w Kcmi. Człowiek 
ten podae wstrząsający do głębi opis po
twornego traktowania więźniów przez 
władze sowieckie. 

1 '(."/.ba 'ritcrnnwanvch wynosiła w r. 
|9>9 około ^OoOO I i k H , a w r 1f130 wzro
sła kii do 40 0d0 Z ro<vjsk rh wię/ień 
wvs'ła się 'tale coraz to nowe ttanspo:-
ly skazańców na północ, gdzie zatrudnia 
ie ich 'n' o robolnhńw. 

Zarządy obozów internowanych sprze 
dają masowo jeńców do przedsiębiorstw 
wyrębu lasów prze/ co 

nrciscowi drwa'e • robotnicy 
są pozbawieni oracy i chleba 

Głownem centrum pracy przy wytebie 
lasów jest miejscowość Sorek a. gdz;e 
więżnowie pracują od św ;lu do oó:'nego 
wieczora przy temperaturze 20 slopn po 

w których dziesiątki robotni
ków zamarzają na snrerć. Po p o w r o c i e 
z roboty rozlegają się w barakach i nam o 
lach. zamieszkiwanych przez nioszcęs-
nych tych ludz i , straszne jęki; niejedno
krotnie z bólu z powodu 

odmrożenia r a k i nóg. 
twarzy i t. d. Codziennie w lazaretach 
dziesiątkom ludzi amputuje się odmro
żone ręce i noj,»i. 

Z nastaniem wiosny z wie'.niów two 
rzy się kolumny robotnicze przeznaczone do Ciągnienia po lodzie s l i i i . nałado
wanych poczta. Męczennicy ci mus/a 
niejednokrotnie po pas brodzić w lodo
wato zimnej wodzie i ciągnąc sanki na 
przestrzeni 10 — 12 km bzcze^ól.iie 
ciężkie sa dla więźnów robotników pra 
ce 

przy ovuszanin hagl"n 
pomiędzy Kcmi a Parapdowo. W naj
bliższym czasie władze sowieckie /a 
mlerzaja zatrudnić więźniów przy wy
dobywaniu nafty. 

Kalisz, dn. M in:Tca. 
czasie głosiu m cclr.'in ouB 1 
lym kraju sensacyjna » k f * l 
nane w Żydowskim H 
w Kaliszu. f , 

C / l M'!, ( i ' .A ]•• /ar/adii !C' :'"' 
wiajac się «.dn .«î .̂wzgi?d;™Ya"d7oJc 
swe stanowiskai ^ on na jedynym pl 

\vyj-v.ia.l z p \ , " 3 z czasów dawm 
Miedzy mm i ; d > <>Jj! , 'Kazza N a v o n , T ? -

rczes tegoż banku ̂ ffa** z JJJ JgJ 
rego też tam aresztów 

Od ti/ccli dni w Ka!W«J 
(ikręgowym rozprawa przeciwko M 

Samot!ój>>w3 s?ult>n a nod Łlczyc?, 
Celny strzał w serce. 

Łódź, 14 marca. W dnu wczorajszym komenda policji powiatowej w ł ę 
zvcy zaalarmowana zostają wad.mo-

ścin o samobAjstwie w folwarku P ;nskl, 
gminy Piątek, pod Łęczycą, popełiro-

Hloi!o(fany mśrirei szklanego bożka. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

ł ódź. 14 marca. — Wczoraj około 
godziny I w nocy w mieszkaniu rodzi 
ców przy ulicy Franciszkańskiej 49 usi 
[owił po/b:wić się życia przez wypicie 
większej dozy Jodyny 23-!ctni Jakób 
Krejzelman bezrobotny. Zawezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego po udae 
leniu pierwsze! piunoc-y pozostawił des 
perata na miejscu. 

• • • 
W podwórzu przv ulicy Piotrków 

skiej l i s uległ zatruciu nadmierna ilo
ścią wypiiego alkoholu 19-Ietni Adam 

Kropidłowski, kelner, zamieszkały przy 
ulicy Łagiewnickiej 30. Kropidłowskic-
mu ud/lelił pomocy lekarz pogotowia w 
lokalu VII komisariatu policji. 

* * * 
Na ulicy Bednarsktel w bójce odnie

śli ogólne obrażenia 27-letni Gustaw 
Kurruin r>raz 17-letni Arnt.ld Kriezc. 
obaj niewiadomego miejsca zamieszka 
nia. 

Pomocy lekarskiej udzielono Im na 
stacji miejskiego pogotowia ratunkowe
go. 

-o: to

nem przez słuchacza II semestru Wyż
szej S/kolv Rolniczej w Cieszynie 21-
letniego Władysława Klmiaszewskic„o. 
jednego /.e spadkobierców 

wymienionego majątku. 
Władysław Klimaszewski przybył 

do majątku rodzinnego przed paru dtra-
mi. W dnu wczorajszym korzystając z 
chwilowej nieobecności członków ,oJ/i 
ny Kinaszewski strzelił sobie w poko
ju stołowym z rewolweru w serce Huk 
wystrzału zaalarmował domowników 
Wszelka pomoc okazała się już jednak 
bezskuteczna Klimaszewski — nie żył. 

Mfodorany desperat rwwoistawił li
sty adresowane do brata swego Zyg
munta, siostry Heleny I macochy w któ 
rych żcsrnaiac s'ę z nimi zaznacza tako-
niczn!e że Hiż daloi żyć nie mnże. , 

Zwłok' samobó'cv zabezpieczono na młCTSCU do czasu PT2eorowg<Jzeof« oglę
dzin komisJ| sndowo-lekarsklej. 

Iak zdołano usta , ;ć Klimaszewski nie 
zdał ostatnlr??o egzaminu, 

BO prawdonodnbme przyczyniło się do 
tragizm'•fo kroku. 

|»2en:na k t°rym do 

dl, Żydowskiego I b n k - ^ ł . ^ ^ u d o w 
W dniu wc/orajszvm ' l - f i turnieje V 

mocą którego -es/y.cy w ^ 
rządu |icclf gana, g d y ^ 

Jl ^bożeli mni5 
n ocieli usunąć 

zostali niilewln"1 

prezes zar/.edu Wierus 
zany został za brak dot 
nu fiiiansowemi na I w 

o: :o—• 

P 
Rzj 

ma swój specjalny 

H on 

odbywała 51 

11 tam '•rośli. Kar 

^ SrSlkC' 3 POlTieW 

one n ? a C a m P 0 Fior 

łódź, 14 marca. . . ^ 
no na cz\\ artek clii a 1» ^ 
nie Pady M ciskej. « 

Na por/adkn d/lelWW 
szeregu spraw drobnej 
się sprawa prow-lzorii^J 
na miesiące kwiecień I11™' 

^ SrUm r?Zyr 

targ £S "a P l a Z z 

targ 

»ryiko e"-. 2 a.C 2 ę t o P" 

S;rajk w ^ 
Babada 

Łódź. 1-1 miirea W d«J' 
porzuciło prace l.r.d r | , , > 

wyrobów baw eln an\'c\ 
przy ulicy Wólczańskiej* 

Powodem strajku.' 
przez adrnnlstracje 
płac. Stra;kul<tcv zwróC 
toratu Pracy z prośbą <ł 

. w ówczesny* 

4o kupna lub spm 

*î Vach orkiestry \ 
Plac byl przep 

*^id\an, & w poUul 
W% kończył się za 

ami, 
ptzeds 

3 v.'6v(C2as kobiercami 

Sac;;' L. a l Przez i1 ni$7 

Zdarzenia i ^ 
u b or j łe ! *T 

(—) Śnieżyce w dyr1 

pomorskiej spowodowa 
ruchu kolejowym. . £_ 

( - ) MaJ/ei m.asta WJf 
C h w a l o n y w t r /ec 'e i i i cZJ* 

(—) Urzędnicy ban 

wych wypowiedzieli sic, 
ko obniżeniu plac. z g i ^ t 
na czasowa dobrowolna* 
skarbu państwa. 

-..cczorem tzęs\ś 

•̂»rty«k\ i hanólowy 

stulecia kofte. 
gospodach. 

u '« 'm W e budy 

E w k a m i \ U\recVi 
^ l ^ t \ \ a \ ą tłumy 

^ powodzenie rr\J 
trąbek, po" 1 ' 

Vobicty i dziet 
B *»y, wędrują ̂  r 

^ dojnych tniesz *«sia, 
* w miejscem targo' 

^imi to targ tyb 
°nYmscy smaiwsz 

Dx k r a d i K j c i i . n a p r e m « r « . W i r « n U l a I tr»tficzn» k * r t 8 i di '«|6w V. ItlUie) Wo-ny 1914—1919 w i llu< r.n.vie«ci «|v„ne<o r>ii>na J ó s e f a K e a a U . 

Produkca 1931 E S K A D R A O R Ł Ó W " Hrodukcia 1931 

WlrAd bomb I '-r»n«!' w oi«r>riyiaei«UI<<th w itra^iliwym ojniu bniowyaa roia^rala alt oatatila nltrulna. mllcaąoa w priaalw rzacb aa w aazuoa wa.ka knehan a 
I mata. gorącil«»wa młolif skaiaaych na niechybna a ularć I N a n a d Z a p p a l i n ó w a a PapyAI F r o n t w oa /n in b o j o w y m i U l ™ oda anlalący n«;okrut tła ixa 

wolm na atiaaroia s i t katakliam. n»iw cltaie puSi rnc .ne ! Uoliataratwo 1 p i i v / : e « » n i e i»!<a^r lolaiatyah akaianyab na n «cHvi •« tmiarćl 

r o l i Ą 

CAMWILA B ".R f» 
Muzyka L . 

• o ( I p.». w aob I ' * 
Na pierwaat aaanac wiaytlk'* 

Chorzy na ruptury i różne ksledwa!!! 
P o m o c 1 s k u i e k b e z o ^ e r e . 

K U P I L K Y . ,ako t t ł ka> ac'wa nla wolno 
ianiadbywa* 1 j d y i akutki dla życia Indakiego 
•4 bardio n:cbczpiłczn« Kuotura i ta i * t i t 
arialką ,ak ,,o.va ludika I konawka apowodo 
w»ć mota iroiartaltłi powikłania kiazak. 

Sp«c:a n* aczniczc bandaZa oitopadycz 
na ,u; • * » n.oie metody uauwaia radykalni 
lamia «<•-> ac; i e »t« i naizasiarzaiaza ruj 
ury u mężczyzn kohml I dzieci, n a au'<rz; 

w i e n i a . r. - i . i . i i ! ' .u , t r. e t w H i . i f . 
a i u a>e a r . t ó w i f ; r u £ i : c y , «czo |i..r 
•«ly ortopar.yczne Ula «krzvwlonycli n6 

płaskich holącycn alóp w.Uady ortope
dyczna. Sztuetne ao^i i race 

wa. leciwa poanwaine wystawili prol. umwariyt. Prol. Dr UL. 
prot dr J . M a r i a e h l e r , orol dr. U . i C S e l a o o w s k i . 

S p S C . 1 . R A P A P O S T o r i o p e d . ase L w o w a , 
C o d t . u l . W O L C i A N ó K A a r . 10 , f r o a t p a r t e r t a l . 2H-77 

• u v , n u u od 9—1 od 3—7, 
.. -•-> \ HaoH.ie aw.eo - u f jh '11 /cn esi konecioa. 

rwtpi. c / i iOł tn * N îsie Chm vcn m. Lodz. przy.muię 

K O t> L 11, .i O .V A i i &. 
X >'enu rtopedv*cie J. R A ^ A P O . ^ T O W I Soecialiscie dl« bandyty rup-

rarowyrll nb«cn a w Lo-la'. ui. Wólczańska 10 sk.a. ani Jurą.a ooJzic cow.mla 
ca unia . un zaloicnle mi tpec:aoe(o nan aia i na skuUczne w l.z.-.nanie 
roi ie c «t :ic> sastarzatat i dwukro a a oezse owo , • # , . « , przepukliny 
w> Jt 'edniu wa L w o w a , ao zgodnie s prawda oiw a i c i t m 

D r . iCed : : . V o V „ . l , ] A . ; U U N . . E R . 
I tkarr Kole owy 

d a r ą o s 

I P O R A D N I A 

WENER0L0S1CZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

ZA ATAJ iŁA 1 
cayana od 8 runu do 9 wieczói, od 
I I 12 2— 3 przyimuia koh «>a akar, 

w niedziele I «w<ela on 9—2 pp 
Leczenia ciit>rói« 

• V t . f u . K i ^y. i v , i , S K Ó R N Y C H 

P O i A A 3 zt 
l)t med. 

H» L U B I C Z 
>i>fv ] . i I i m . . i .n i i . t .h n e w y t / ' 1 ' ch 

• u • /upiciu w V Ch 

Łl Cegłelniafla Nr l.i lei l i t 12 
zyirriuM « - ni ii - i i *> > ' i ied/u 

' t w i t i a o - • 
Ola nan -tM/tcIna i » k / i I .utai 

C C M U i ¥ I i L ^ A e j A A U T O B U S O W A 
Ł t l O ^  P i O . R X w W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każde; palnej 
fodzinie od <"-ej rano do 2> w wiecz. z u>. W ó c s a ń a k l e j 232, przy 

Dworcu Południowym Czas przyjazdu i'odz. 1.30 cena 3.50 gr-

KOWALSKrl 
Z E G A R M I S T R Z - J U B I L E R 

Łódz. ul Zachodnia Nr. 29 (RAjj 11 Listnna ".-. | 
Piotrkowaka Nr. 3. 

Poleca w wielkim wyborze. 
S C I E \ N ^ . , Z E G A R 

K I , b i ż u t e m j ę , o b r ą c z k i 
SLUUfik. i t . d . 

urzędnikom pahstw na dog. warun 

W saalkie reparaaia w takr«» 
zejiarn.ii rioatwa i i s i b i l a r s l w a 
wt hodzaca wy*onvwa sol. In i * 
BałsaaBaaaaa«aa«WBBB«aala»BBaaaaB*B«aaaa 

Dr. 
p o w r ó c i ! 

Choroby skórne I wetieryczne. 
I J I NAWROT Nr. 2 Tel. I79-S9. 

I > r / \ in iu |c do 10 rano I 4 — * wlecz 
VN u.^d7irlr U - / ii. pol Panit 4 5. 

Dl;. •ile/umn?n>ch Ctf*\ i l C / M C 

Oqłoszen!a 
P R Z y B ł A K A l sie pies * , , k 

przy ul. Mazowieckiej nr. ^ > ^ l $9 
clii m 

V w r

z e m z mó 

| ^ e k ' w.na ow< 

> K k P° Pożarze 

fc S a ^ .vó C i 

^ • t ^ p o z w ó i i ł u ; 

POTRZrUNI szewcy na U l"" | ej 5t» 
Wiadomość: FraJHch. So*^ 
I I I piciro. 

S K L E P do wynajęcia na 
Wiadomość na miejscu, ^^^jL 

P O T R 7 E I I N A podrccziw i a . 
Listopada 20. drugie p o d * 0 ' ' • 

M Ł O D Y energiczny mt.tct^^ 
je jaki-ikoiwlek p,,s..dy

 bll'r°^ pjA 
nu 7 j ł 

siecznie. Oferty do „E-ha" 

Dr. med. ttóżaner 
powróc i 

S ecialista chorOb ikoriiyci. W K o e r y c t n y c h 
- mociuplc owych 

El EKTRorERAPjA. 
nl. Narutowicza a. i e | l > 98 <|>7ielna> 

'rsyimn a od g 8—10 rano 
•drl/ielna puczekainla 

o i 5—8 po po 
•>s. Part 

Dr med 
IŁ. R A M O W S K I 

KONSI ANI YNOWSKA 9. Tel 127 -M 
ś | k . i - i i > . . chorób H - . / U no»a. gardła I ploc 

Hrzym.uje od 12 - 2 I 6 - 7. 
1)4 10—11 I od 2—i w Lecznicy. Zgierska 17 

D r . ] . N A D ^JL 
A K U S Z E k J A C H O R O B Y K O B I E C t 

godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P«H<*o»«*rai , J r 7 tel. 127 84. 

Dr med. 

Niewiażski 
p o w r ó c i ł 

ul. Andr/eia ń. Tel. 1S9-40. 
Choroby skArne. weneryczne I moczopldowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
P r z y » ' >e od 8 - I I I od 5 — 9 po I. 
W i»-«ttJ.»'e I łwlęia od 9 — 1 przed poL **< aa oddzielna poczekalnia. 

D O . U O . t 

H. W0ŁK0WYS ;i 
arzeprowadzll Sie al. 

C e g l e ni : n ą 3 3 . tel 216-90 
Specjalista cfcorób skórnych l w e n e 
rycznych. E l e t t t r o t e r a p j a L e c z e n i e 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz 8 - 2 I od 5 — 9. 
W niedziele < lw ię ta od 9 do l * pol. 

Dla Pafl oddzielna poczekalnia. 

PIERW S Z B R Z F R N A - i w a c o * 
damskich Janiny S a d o * ' * * ' * 
podaje do wiadomości * z a I t 

wodu okóIhoro kryzysu ce"y 

I D U I O R Y męskie diirnskit Sfij 
j wypłatę ul Piotrkowska 
P'etro 

'ZAKOPANE „ l U G A T F L A • 
sko dworca) Piękne l " 1 " * 1 ' " . ^ * 
koje słoneczne kuchnia V 
ny prz-, srepne Hliżs'ze h i " , r ł 

lefon 39. _ 

NA TV CHAKASI ^pr/edaa* 
dzo dobrze pro-yerujaca 1 

sto w ego wyjazdu Lódź. u " 
rze^nik. 

a Piusa i 
^ t ó ^ o n e 

Panti 

y Bron k 

Sowie 

Dr. N. HALTRECHT 

&4 S-

^e 0 r U-

mii 
^ ^ a ł i e h 

îwSb

s

e;6wki 

sluźącj 

l; 
pov 

DAJE na raty każdemu 
ubrania i mr^kie palta 

YV S P R A W A C H M P O T E C * 
urząd sprzedaży majątków, 

formacji udziela P o l u d n U ' * 3 ^ 
we wejście, 3 piętro. 0 — 
hiduiu. 

Choroby skórne i weneryczne 
Piotrkows'<a 10. 

Przylmuie od 8 — 10 r.. od 12—2 po pol. I 6—9 j P O T R Z E B N A skromna. 
wiecz V.' niedziele 1 święta od 8 — 1 po pol.! do wszvstkiezo w wieku <»" 
1'rzyjmuje w lecznicy ..Sanitas nr. 29 od 2 — 3. 

"^r'. °n.e t' 

do wszystkiego w » i 
Ceglelniana j gane gotowatue 1 cerov»' a l ł J 

1 bie dzieci". 

} L > l trz 
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banu. 
jy na ji 

1-4 tniTca. 
im c ir .m o*1"'• 
s.;cvjiu ak*1" 
liwskim 

Osobliwości Wseanega S C a s ł a . 

ZYMSKIE TA 
P r z e b r z m i a ł a p o t ę g a r y b a k ó w , 

c zarządu 
oilpowied 

> z K* - t « 

b-.t.ku w * " * 
;ircszimvflfC 
ni w Kali«* 
udbywnM 

.•ciwko b.•« 
go IJ:inknM 

wszyscy 

Rzym, w marcu. 

ttr,Ój- S ! ! f C ] ' a I n > ' ł a r 2 świątecz-

się on 5 e™ b a r d z o oryginalny. Od-
" a , f ^ ' . m P l a c «. jaki za-

mianowi-

iarca. W « 5 
k dii a )°™ 
sk'ej. " "M 
mi dziertnytijj 
/ drobnej 
mwizorjl*s • 
wlecleń I W* 

S1C z czasów dawnych, 
PiazzaNavona, łączącym stare ccn-

ttasta z dawną dzielnicą papieską 
jFlwu starorzymskiego stadjonu Do-

! » • na którym do 15-go stulecia 
*y 8 i f według dawnej tradycji 

zabawy ludowe, 
1 śmieje, stał się targowiskiem 
inem w roku 1477 na rozkaz kar-
Rohana, gdy ówcześni właściciele 

flacu, zubożeli mnisi z Tarli pod 
Bn> me chcieli usunąć trawy i dziko 

* tam zarośli. Kardynał zrobił to 
Z $ rękę, a ponieważ Rzym roz-
y b»rdzo szybko i dawne targi pod 
*?• * pobliżu świątyni Ara Coeh 

one 

<ni6sł H 

wpobliżu Coloescum w dzielr.icy św. 
Teodora. 

Na wszystkich tych nr.ejscach rybacy 
otaczali specjalnym kultem swego patro
na św. Andrzeja, zawieszając w straga
nach jego obrazy i urządzając procesje do 
kościołów pod jego wezwaniem. 

W 16 i 17 stuleciu stowarzyszenia ry
backie były najsilniejsze i najbardziej 
wpływowe nietylko pod względem han-1 powiadające wymogom higieny i przepi 
dlowym lecz nawet politycznym, a odjsom policyjnym, które zupełnie skasowa

ł y święta członkowie tych stowarzy
szeń chodzili w biało-niebieskich stro
jach. 

Targi rybne były znane w Rzymie je
szcze przed wojną, zwłaszcza w dzielni
cy św. Teodora, chodziło się do różnych 
gospod na rybkę, obficie podlewaną do
brem białem winem. Obecnie wszystko to 
znikło. Urządzono nowe targowiska, od-

czasów Urbana VIII miały swych własnych 
konsulów, kapłanów, lekarzy, notarjuszy 

a nawet kardynałów. 

ly oryginalne zwyczaje 
rybactwa. 

staro-rzymskiego 

R. S. 

area. W 
e 150 rojro 
w ełnianyjj 
ilczańskiw 

strajku 
stracie 
cy zwróć' 
prośba O 

H . p - 111 f I ł U V KJ\ I I 

od C P ? m p 0 F i o r i b>' ły zbytnio 
to ł . " U m

 $ Z Y M U papieskiego 
rg na Piazza Navona. 

tylko w Z A C 2 ? t o Przvnosić wszyst-
, i , w Ówczesnych czasach na-

te*. 
^ lub sprzedały. 

?Ckach hucznie 1 uroczyście 
N% "pi ' (? r |" e s t ry i śpiewie naboż-

I Przezna^ y ł Przepełniony straga-
%eścijan . m i w północnej części 
W L koń ^ P n ł u t 1 n i o w e i d , a Żyl i U r o c ^ . / S i ę z a zezwoleniem 

fcN^ai „ y s t o S c : a ' n i , organizowane-
7?1' WsznJS Przedstawicieli ary-

: | J ^ c l " e r C a m i ' f , a R a m l 1 z , e -
' i F Placu L r z ? s l * c i e oświetlony. 
o t ^ ' a r z y s k i - n K e n t r o u ' a ł s i c 

sTO*'6 Uroc7

 a n c " o w y nich Rzymu. 
uTiiŁ?.d° 18 i y s f . o ś c l » "brania i wesela 
h. F i * . «ued a kończyły sie na tym 

nia i w 

ce w dv r e£ 
)OW odirWWf 

*f° gospodach 

iw:, . i roli P'< .|| 

n r̂, 
L « i i l v 

ożywia się jedynie 
ac zapeł-
daszkami 

zab a u,r r K O w e ?°- N i c b r a k s ' , a ^ a " 
*S b m i 1 tureckim miodem. 

WT^nl*h tłumy publiczności. 
M Wi , ^ " n i e mają sprzedawcy 

L Hit v i - • Ponieważ zarówno 
? C y l ( , z i c d > zakupiwszy 

Ą 1 t I ' t^ C { , r u i ? w nocy po mieście 
in-} b ! e n l em doprowadzają do 

m'4sta. J n y c h mieszkańców wiccz-

C t J ^ c e m targowem specjalnie 
i ^ J J to targ rybny. 

^ o i ^ y smakosze prawie co-
1 t v , C6nr n a wieczerzę sepie, 

pA-tn j ' t. p. Sepie nadziewano 
w P ! r s z e m z móżdżku i jajek, 

i ^ Mrze, które przez cały rok 
! s°s!e r !- U c z n y c h jeziorkach, sma-
^ <B*.? e p r zowym, do którego do-

K> wina 

Ich. Now^ 1 * 

rcczna 
pod*' 1 

b ' l < V i l 

S;i<iowsk" 
ości Szali 
yzysu >5 e" 

d.i rnsklt 
Knwska 1 

ny 

owocowego, oliwy 

przetrwał w Rzymi 
tarze ówczesny cer 

—'cius, ponieważ stary targ 
w rvK Z a oP atrzvć całej ludność: na 

"ozwolił urządzić również 
& Piusa VII targi rybne 

j l ^ S ryb 

'opat 
J^ ta^^zwo l i ł u 

""'Pienj^fi^one na jedno miej-
0 Panteonu, a potem 

Sprzedawcy numerków. 

Na torach wyścigowych w Angli i spotkać można przedstawicieli oryginalnych 
„zawodów" np. sprzedawców numerów. Jednego z nich widzimy na zdjęciu. 

List pożegnalny filozofa. 
Choroba płuc przyczyna samobójstwa. 

Wczoraj wieczorem pozbawił sie ŁY
DA, w swem mieszkaniu pizy ul. Ham-
burskiej w Wiedniu, znany filozof, E-
nianuel Wilrth celnym strzałem 

wymierzonym W prawa skroń. 
Emanuel Wilrth, liczący <"1 lat, TYL 

razem ze swym bratem, emerytowanym 
prezydentem sądu krajowego i siostrą. 
Zajmował sie studjami filozoficzn -mi i 
był zwolennikiem pesymistycznych dok 
tryn Schopenhauera. Ogłosił on kilka 
rozpraw naukowych treści filozoficznej 
i był współpracownikiem rozmaitych 
czasopism naukowych. 

Emanuel Wiirt l i . kiory byl słabego 
zdrowia, od wielu lat cierpiał na upor
czywą 

chorobę płucną, 
która w ostatnich miesiącach czyniła 

bardzo szybkie postępy. Starzec, który 
zawsze żył w wielkicm odosobnieniu 1 
uchodzi! za dziwaka i hipochondryka, 
od pewnego czasu często uskarżał się 
na stan swego zdrowia. 

(megdaj p o południu, gdy sam pozo
stał w mieszkaniu, wyjął z szullady biur 
ka rewolwer bębenkowy i 

strzeli! sobie w głowę. 
Ody brat 1 siostra powrócili, filozof już 
nie żył. Wiirth pozostawił list poże
gnalny, w którym donosił, iż nie może 
znieść dręczących go dolegliwości — 
zresztą doszedł do przekonania, że ży
cie wogóle nie przedstawia żadnej war
tości... 

Widać. Iż pesymistyczne poglądy 
Schopenhauera głęboko zapadły w du
szę sędziwego samobójcy. 

iujm rt • . . . . i d km 

Prasa londyńska rozpisuje się obec-| 
nie o aferze kryminalnej, godnej zaiste i 
niesamowitego pióra Edgara Allana 
Poe. 

Oto niedawno na bawiącego chwilo
wo w Londynie oficera marynarki Ro
berta Webbsa dokonano 

napadu rabunkowego, 
przyczem Webbsa pobito i poraniono. 
Na podstawie podanego przez o tiarę ry
sopisu policja odnalazła bandytę w oso
bie... nieskazitelną opinją cieszącego się 
dotąd ?3-letniego przemysłowca, Hen
ryka Nocthona. Webbs rozpoznał w 
nim napastnika, natomiast „złoczyńca" 
stanowczo 

wypierał się 
wszelkiej winy. Co prawda — nie mógł 
się wykazać żadnem „alibi", gdyż spa
cerował na peryferiach miasta samot
nie, czując potrzebę przechadzki. Żona 
Northona, młoda i piękna Mary zeznała, 
że wieczorem mąż, żaląc się na silny bul 
głowy, wyszedł z domu, a powrócił do
piero bardzo późno. 

Przeprowadzona rewizja nie wydala 

żadnych rezultatów. Mimo to. skoro 
Webbs poznał Northona, sprawa wyda* 
wała się jasna. A jednak tkwiło w nie| 
coś tajemniczego!... Przedewszystkiota 
nieposzlakowane dotąd życie oskarżo
nego... Powtóre zamożność jego... Cóż 
mogło go skłonić 

do napadu rabunkowego? 
Dopiero obecnie zdołano tę zagadkę 

wyświetlić. Mianowicie okazilo się. że 
przed południem odwiedził Kórthofl 
swego znajomego, hypnotyzera i „jas
nowidza" Karola Wracka, który żywo 
interesował Webbsa, zajmującego się 
zjawiskami „okultystycziicmi'. Wrack 
„dla eksperymentu" wprawił gościa w 
trans hipnotyczny, poczem go obudził. 1 
oto Wrack. który został zdemaskowany 
jako wyrafinowany zbrodniarz, polecił 
w hipnozie Northonowi dokonanie ra 
b u n k u , a następnie odebrał od niego ł u p 
— z czego zahipnotyzowany zupełnie 

nie zdawał J o b i e sprawy... 
Cała ta afera została wyjaśniona 

dzięki sprytowi znakomitego detektywa 
angielskiego, Ryszarda Taylora. 

Papier gazetowy z pieniędzy 
Kłopoty z e s tarem i banknotami . 

W piwnicach Banku Narodowego w 
Brukseli i w jego filji w Antwerpji znaj
dują się olbrzymie składy papierowych 
marek nicmieck !ch wypuszczonych 
przez niemieckie władze okupacyjne w 
lielgji w czasie wielkiej wojny. Bainkno 
ty te ważą „ ty lko" 

140 tysięcy kilogramów 
t. J. mogłyby być załadowane na naj
mniej 14 dużych wagonów towaro
wych. Po zawarciu pokoju skarb belgij
ski wymieniał banknoty na walutę pań
stwową, tak, że nikt z obywateli belgij
skich nie był poszkodowany. 

Obecnie, ponieważ nikt j u i od dłuż
szego czasu do wymiany nie zgłasza się 
postanowiono banknoty okupacyjne zni
szczyć pod kontrolą. Ale jak? Spalió? 
Na to trzebaby zbudować specjalny 
piec w banku, gdyż palcr.!? p'eni;dzy 
musi odbywać się 

pod ścisłą kentro-a. 
Ponadto spalenie mocno zlepionych ze 
sobą banknotów nie Jest rzeczą łat- ą. 
Powzięto więc myśl, by banknoty te 
spakować na jaki stary okręt i zatopić 

je wraz z niim, ale teoretycy zdołali do
wieść, że prądy 1 fale morskie mogłyby 
wyrzucić kiedyś te nieszczęsne bankno 
ty na brzeg, co mogłoby być powodem 
nadużyć. Należy zauważyć, te w trak
tacie wersalskim przeoczono uwagę, że 
banknoty okupacyjne, które Niemcy, za 
pośrednictwem rządu belgijskiego, zo
bowiązali się wykupić, utracą 

kiedyś swoją ważność. 
Ody biurokraci nie mogli znalei i 

dość taniego sposobu pozbycia się tej 
ma«y bezużytecznych banknotów, zna
lazł się właściciel papieru, który zobo
wiązał się przerobić te banknoty na oa-
p;er gazetowy. Za cenę 140.000 kg. pa
pieru łatwo będzie opłacić urzędników, 
którzy po kolei każdy pod kontrolą 
przc-d.rxr!:r;*ą. Ost?t"cznlc ten pomysł 
uznano za najlepszy i n i e b a w e m rozpo
cznie się niszczenie pieniędzy pod kon
trolą delegatów belgijskiego Banku Na
rodowego, belgijskiego ministra skarbu 
i Banku Rzeszy Niemieckiej. Praca ta 
trwać będzie mies'ąc. 

Mężowie pod opieKą poczty. 
Oryginalne „pogotowie ra tunkowe" . 

Na ulicach Paryża do rąk przecho
dzących panów wtykane są kartki na
stępującej niezwykłej treści: 

„Zanim poczta, przeznaczona dla pa
na, dosięga rąk pańskich, list, a przy
najmniej jego kopertę ogląda wiele nie
powołanych oczu: portjer, służba itp. 

Przyglądają się charakterowi pisma 
na adresie, stemplowi miejscowości, 
skąd został wysłany, badają, jak często 
list taki przychodzi. ** 

Tego wszystkiego możecie uniknąć, 
zwracając się poprostu do naszej „Po
czty Prywatnej", która dostarcza listy 

wprost do rąk adresata". 
Owa interesująca instytucja ofiaro

wuje Jednak i całkiem inne usługi. 
Oto ma ona na celu ułatwienie mę

żom drobnych domowych kłamstw. 
Wzamian za niewielkie honorarium 

biuro to dostarcza mężowi potrzebnego 
alibi, potwierdzającego Jego niewin
ność. Dajmy na to, małżonek powie
dział w domu, że wyjeżdża na prowin
cję, a w liście jest w Paryżu. Zorgani
zowana służba ma się zajmować wysy
łaniem listów i depesz z odpowiednich 
miast do małżonki oraz uprzedzeniem 
męża przed ewentualnemi spotkaniami 
z żoną. 

Czy owa niemoralna Instytucja bę
dzie miała powodzenie, niewiadomo. 
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zawołał Saint-

^ na brzegu łóżka, 
êa {JZlafrokiem, z bosem' 

^'ożv a k.w febrze. Sant-Clair 
' 1 trzymając za obie 

ręce, starał się ją uspokoić łagodnym gło
sem. 

— Niech się pani niczego nie obawia, 
zaraz przyjdę. 

Przyniósł z domowej apteczki w pokoju 
Piotrusia krople walerjanowe. Po zażyciu 
ich bona przyszła do siebie i mogła przemó
wić. 

— Obudziłam się nagłe. Lampa paliła 
się i w pokoju było czterech ludzi w czar
nych maskach. Szli od strony kominka. 
Chciałam krzyknąć, lecz nie zdążyłam. Je
den z nich zatkał mi brutalnie usta, a w 
chwilę potem włożono mi maskę, silnie na
pojoną chloroformem. Pamiętam dobrze ten 
słodkawy zapach z czasów, gdy pracowa 
łam w Czerwonym Krzyżu. Straciłam na
tychmiast przytomność. 

— Nic więcej pani nie wie? 
— Nic więcej, proszę pana. Ale co się 

stało z panią i z Piotrusiem? — zapytała 
nabrzmiałym trwogą głosem. 

Zanim Saint - Clair odpowiedział, usły 
szeli krzyk, wrzawę i odgłosy walki z ga-
Icrji. Wreszcie zatrzaśnięcie ciężkich drzwi 
i wołanie: 

— Panie, proszę natychmiast przyjść. 
Saint-Clair, Vitto i Soca poznali głos 

Bertranda. Pozostawiając broń wybiegli na 
gakrję w momencie, gdy Bertrand obu rę
kami dusił jakiegoś osobnika z rozwianym 
włosem, przyciśniętego do głównych drzwi 
wejściowych. 

— Puśćcie go, Bertrandzie, — rozkazał 
Saint-Clair. 

Uwolniony z okropnego uścisku męż
czyzna otrząsnął się i patrząc Sowiookiemu 
prosto w oczy, rzekł stłumionym ale pew
nym głosem: 

— Mam wrażenie, że przychodzę za póz 
no, powiedz mi pan, czy aparaty są już 
przytwierdzone do rąk? 

— Tak, widziałem je na własne oczy. 
Gest nieznajomego wyrażał bezgranicz 

ne zniechęcenie- Patrząc na Saint-Ćlaira z 
glębokiem współczuciem, wyrzekł głucho: 

— To jest straszne... Okropne... 
— Musi się pan natychmiast wytłuma 

czyć — nakazał władczo Sowiooki. 
Pomimo wzburzenia i nieładu ubioru, o-

raz fryzury, nieznajomy robił wrażenie so
lidnego, inteligentnego człowieka. To też 
słowo „pan" wywołało uśnrech na jego 
sympatycznej twarzy. 

— Rzeczywtście wyglądam na ładnego 
pana — rzucił z ironją, poczem zwracając 
się do Saint-Clair'a, oświadczył: 

— Jestem gotów dać wszelkie wyjaśnię 
nia ,ale przedewszystkiem musi pan wie

dzieć najważniejsze, Żona pańska i syn są 
pogrążeni w pewnego rodzaju śnie katalep 
tycznym, z którego nie przebudzą się wcze 
śniej, niż za sto siedemdziesiąt dwa lata. 

Sowiooki zapytał siebie po\vtórnie, czy 
jest przy zdrowych zmysłach X czy czło
wiek, który mówi tak fantastyczne rzeczy, 

nie jest sennem widziadłem. Ale po krótkiej 
przerwie nieznajomy ciągnął dalej: 

— Nie, pan nie ma obłędu, i ja również 
jestem przytomny. Musi pan odzyskać całą 
zimną krew, gdyż będzie ona panu potrzeb
na. Proszę, zaprowadź mię do pokoju nie
szczęsnych ofiar. 

— Bardzo pięknie, mój panie, ale Idm 
pan właściwie jesteś? —zapytał ostro Saint 
Clair. 

— Nazywam się doktór Adrjan Bo-
quiot — eks internista sbpitali paryskich 
— odparł z godnością nieznajomy. — Jes
tem uczniem, współpracownikiem i przy
jacielem Hugona Mezarka, profesora z Lip 
ska i Bostonu. 

— Mezarek! — wykrzyknął Sowiooki, 
przypominając sobie nazwisko z ostrzega
wczej karty. 

— Ach, widzę, że nazwisko to nie jest 
panu obce. Tak, przecież mistrz musiał po
zostawić na widoku kartę zakazującą do
tykania aparatów, kartę z własnym podpi
sem, nieprawdaż? 

— Tak. 
^ — A on? Mam na myśli profesora Me 

zarka, czy jest on razem ze swojemi ofia
rami. 

— Może to on sam leży pomiędzy nie
mi. 

— Zaprowadź mię pan do nich. Muszę 
ich zobaczyć. Może jeszcze czas... 

— Ach, panie.... Chodźmy jak najprę
dzej. 

Wybiegli razem. Bertrand, Ąitto i So
ca podążyli za nimi do pokoju Sylwji, lecz 
tam, nie mając odwagi się przybliżyć, z pe 
wnego oddalenia przyglądali się ohu pa

nom, stojącym już u wezgłowi łóżka. 
Wskazując na mężczyznę leżącego po

środku, Saint Clair zapytał. 
— Czy to jest Mezarek? 
— Tak, to on. Lecz, przedewszystkiem, 

błagam, nie dotykaj pan apAretów, -a gro 
źna przestroga mówi prawdę. Mogłoby to 
spowodować natychmiastową śmierć — 

mówił ze wzruszeniem dokń-. 
Potem nachylił się, przyłożył ucho do 

piersi dziecka i tak pozostał mhutę, 
wstrzymując oddech. Wreszcie wyprosto
wał się, popatrzył Saint - Clairowi r.r .jto 
w oczy i powiedział spokojnym, równym 
głosem: 

— Panie Saint - Clair, nie będę przeć 
panem niczego ukrywał. Powiem par.* 
wszystko, co wiem. To, czego nie wiem 
postaramy się razem zbadać. Od tei chwili 
oddaję się pod pańskie rozkazy. Chocin* 
słowa moje wydają się dziwne i niewiaro 
godne, niech pan w nie nie wątp:. Zresztą 
pan sam poweźmie decyzję. Przez chwi 
lę miałem złudzenie, że można wszystko 
jeszcze cofnąć; teraz widzę, że jest już za-
późno. Powtarzam więc: żona pańska i 
syn, oraz Mezarek są uśpieni na okres i;2 
lat; ten rodzaj sztucznej katalepsji jer.i 
wynalazkiem profesora Mezarka. Można 
przez cały ten czas podtrzymać ncmalne 
życie, pod warunkiem stałego i ścisłego 
przestrzegania bardzo prostych nrzepisów 
Niema sposobu przerwania snu i obudze
nia katalcptyków przed określonym termi
nem. Wyjaśnię to panu drobi.-.zyowo. ale 
w tej chwili musimy mówić jedynie <* rze 
czach najważniejszych. Czy mogę p a n u 

zadać dwa Dytania? ( C . d. nJ 
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Etba ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kiłku 

w i e r s z a c h . 
W związku z wykupywaniem paten

tów na rok 1931 do przemysłowego wy-
dz ;ału niagistiatu wpłynęły na mocy u-
stawy przemysłowe] 1S3 zawiadomienia o 
likwidacji przedsieb orstw handlowych od 
1 stycznia r. b. W styczniu zlikwidowano 
jeszcze 4? przeds^biorstw, w ciąrlu lute
go — 45. Ogółem w tym czasie złikw do-
wano 276 przedsiębiorstw handlowych. 
Liczba zlikwidowanych przedsiębiorstw 
rozkłada się równomiernie na wszystk;e 
dz elnice Warszawy. 

* * ¥ 
Wobec ustanowienia przez magistrat 

we wszystkich ambulatoriach szpitali 
miejskich opłat za porady lekaiskie, wy
dział opieki społecznej mag ltTft.ru opra
cował dla ambulatorjów instrukcje o po
bieraniu tych opłat. Według regulaminu, 
każdv z pacjentów zgłasza się w ambula-
torjum do urzędnika, prowadzącego wy
kazy chorych i po wylegitymowaniu s ę 
(z wyjątkiem nagłych wypadków) wpła
ca ustanowioną taksę za ooradę, wraz z 
otrzymaniem bezpłatnie lekarstwa. Jak 
wiadomo, opłaty te wynoszą 2 zł. za po
radę chirurgiczna, po 1 zł za porady inne 
i 50 £r. za porady dla ubog ch. 

* * * 
Bank Gospodarstwa Krajowego, po 

stwieidzeniu, TE budowa własnego gma
chu na terenie państwowym obok poła-
cti Kronenbcrga, z uwagi na nieodoowied 
nł układ wnętrza pałacu i szczupłość pla 
cu państwowego, nie zaspokoi potrzeb 
Banku, wystąpił w r- 1927 do min robót 
publicznych o grunt państwowy orzv zbie 
tfu ulic Nowy Świat, Al . Jerozolimskich i 
Brackiej Ponieważ przekazań e terenu 
budowy w drodze ustawodawczej wyma
gało dłuższego czasu, m»n. postanowiło 
wydzierżawić teren Bankowi z zastrze
żeniem, że sejmowi przedstawiony będ/ie 
wmosek o odstąp cnie tego placu na wła
sność Banku. Przy cenie szacunkowe) u-
stalonej na 576 zł. 48 gr. za metr kw. ce
rę sprzedażną ustalono w sumie 4.756.239 
rł. 86 gr. 

* * » 
Teatr Polski wystąpił z premjerą sztu 

ki Bernarda Shawa pod t y l : ..Lekarz na 
roz-drożu" w reżyserji Karola Borowskie
go oraz w obsadzie z pp. Milą Kamińska, 
Stanisławem Baczyńskm, Bogusławem 
Samborskim i Stanisławem Stanisław
skim na czele. 

Znany pisarz dramatyczny, autor 
księcia Józefa Poniatowskiego i „Młode 
go Lasu'' p. Jan Adolf Hertz, złożył dy-
rekcj teatru Narodowego nową sztukę 
pod tyt. „Pod falami'', która będzie na
stępną premjerą w teatrze Nowym po 
sztuce „Mam prawo odejść". 

Z końcem czerwca r. b. odbędzie się 
w Warszawie ogólnopolski zjazd instylu-
cyj oszczędnościowych, z udziałem przed 
f tawicieli instytucyj oszczędnościowych 
państwowych, komunalnych i spółdziel
czych. Z okazji zjazdu projektowane jest 
urządzenie wystawy oszczędnościowej w 
Warszawie, obrazującej rozwój oszczęd-
nlctwa w Polsce w ostatnich pięc u latach 
Jednocześnie z ogólnopolskim zjazdem o-
szczędnofciowym w Warszawie odbędzie 
sie posiedzenie stałego komitetu m ędzy-
narodowego instytutu oszczędnościwego 
kórego stałą siedzibą jest Medjolan. 

Hr med. 
M . K r @ u s £ £ o p f 
Atmszerja i choroby kobiece 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 1 5 . T e l . 1 2 3 - 4 7 . 

Przyjmuje od 4 — 7 w iec . 
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„MAŁEGO KURJERA , 
n a j t a ń s z e g o I n a j c i e k a w s z e g o p i s e m k a 

d l a d z i e c i i m ł o d z i e ż y . 

N r . 1 1 , iak 1 poprzedn ie , zaw ie ra treść r i e -
zwyfcie bogatą, barwną i c e k a w ą . K u p Nr, 11 , 
a n a p e w n o b ę d z i e s z z a d o w o l o n y . 

Prenumeratę w wysokości tylko 50 gr. miesięcznie, wz^lę lnie 1.30 
kwartalnie wraz z odnoszen;em do domu lub przesyłką pocztową 
przy.muje administrac a Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 11. Pojedyncze 
egzemplarze w cenie ' 0 groszy do nabycia w administracji oraz 
u wszystkich kolporterów „Echa" 

KRATECZKI. 

Brzęk szkła w kna ośe. 
Przed woju.-} zabawa w knajpce minia 

zwykle charakter bardz.ej wschodni, 
dzięki obyczajom, praktykowanym przez 
Rosjan. Gdy zeszło się k Iku oficerów 
w restauracji dla wypicia kilkunastu bu
telek wódki, wiadomem było, że Zabawa 
skończyć się musi rozb ciem conajmniej 
jednego lustra i kilku twarzy. 

LUSTRO. 
W pewnym momencie Jcrzyczek po

czuł, że żołądeczek jego nie jest przyzwy
czajony do tak wielkiej ilości wódki i wy
szedł. Po drodze zatrzymał się przed lu
strem. Spojrzał i struchlał. Ujrzą1 jakr.ś 
maszkarę o czterech twarzach I ośmiu 

l oczach, głupawo wykrzywioną. Jerzyk 
Ob'ecnie jest inaczej z tej racji, że za:przetarł oczy, ale maszkara nie uslę-

rozbite lustra trzeba zazwyczaj płacić, powała. Zbliżał się, oddalał ale nie wiele 
a owych chętnych do płacena brak. I dla- to pomogło, maszkara bowiem zmienia 
tego ludzie gdy wypij.-} swoich kilka bu- ła wprawdze ilość głów, ale nigdy nie 

mógł jakoś zobaczyć siebie w naturalnej 
postaci. 

To Jerzyka zdenerwowało. 
— Co za głupie lustro, powiedział 

i huknął w nie ręką. Lustro rozbiło się a 
ręka skaleczyła. Było by się na tem skoń
czyło, gdyby Jerzyk zapłacił rachunek za 
lustro. Ale tego nie uczynił, zrobił nato
miast srogą awanturę, skończoną protokó
łem pofcyjnym. 

W konsekwencji Sąd Grodzki skaza' 
Jerzego Małczyńskiego na 100 złotych 
grzywny lub 14 dni aresztu. Jerzy Krzeck'. 

tclek czystej ograniczają się zazwyczaj 
do rozbijania twr Jest to i tańsze 

sze. Twarz bo-i milsze i praktyc. 
wem, nawet rozbitą można zarwsze 
skleić, tal; że po kliku tygodniach nie bę
dzie nawet śladu rozbcia. Dzięki tym 
właściwościom ludzkich twarzy w ponie
których „perwszorzędnych" łódzkich lo
kalach goście robią sobie ową bezpłatną 
przyjemność, cóż bow;em innego mają 
ostatecznie robić w tych kiepskich cza
sach. P ć dużo, czy jeść nie można, bo 
niena za co, trzeba się tedy ograniczać. 
1 dłategft wszystkie Kony, wszystkie „to
mbakowe" młodzieńce, wszyscy synowi.* 
frm bawełnianych, przędzalniczych i* kam 
gnrnowych, wszyscy synowie frm „F.x-
nort. lmnort i S-ka" spotykają się w ta
kim umówionym lokalu, wszyscy, którzy 
nawet nie są synami żadnej firmy i nie ma
ją nic w kieszeni uważają za swój obo
wiązek spotkać się w tak :ej poz'omko-
wej sali, gdzie rozlega się odgłos otwie
ranych butelek z wodą sodowa, uderzeń 
twarzy i westchnień łódzk'ch dziewic. 

Zabawy w mniejszych lolnlach odznn-
ezpią się natomiast większą ilością wypi
tych butelek wódki, większą wogóle bez-
pośrednością i ilością spisywanych proto-
kułów. 

JERZY BAWI S!Ę. 
Jerzy Małczyński, stały mieszkaniec 

m. Sieradza, z stęsknł sie w dniu 27 
grudnia za ruchem wielkomiejskim i przy
jechał do Łodzi. Załatwił co miał załatwić, 
spotkał się następnie ze znajomymi i na
turalnie poszedł na Jednego. Jeden kieli
szek wódki jest niesłychanie towarzyski 
i musi mieć zawsze w sąsedztwie jeszcze 
kilka innych. Ponieważ te inne także są 
bardzo towarzyskie, WWC w rezultace 
człowiek, który wstępuje na jednego, 
kończy zazwyczaj na dv/udziestu, a jak 
zdrowie i kieszeń pozwoli, to i na trzy
dziestu. 

Tak też było z lerzykiem, który zaczął 
w jednej knaince na jednym kieliszku, 
skończył, zaś i to skończył bardzo brzyd
ko, w siódmej już z zrzedu, Koszadego 
przy ul. Kilińskiego na trzydziestym. 

Włamywacze na d w o f — 

Stróż nocny ocalił zawartość kas T U D O t 
?zczv donnom- 7 k-nrvrir/rt wycieli ^ Z Bydgoszczy donoszą: Z korytarza wycięli » P l 

W ostatnich czasach do Bydgoszczy j drów otwór w drugich ?' 1 
się indywidua z P"d ciemnej'rym to otwór, in dostali sie ' * zjeżdżają 
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wiazdy, szukając tutaj żeru dla swych koju kasy. próbując nas« 
złodziejskich apetytów. Podczas jednej drzwi żelazne, wiodące W y J i | t , u u r a w d 

Zamiaru tego jednak i^,^.' ' | ! * * l v » v 
T\r\T *t (\ n t " 7 I I A+T*ł \ \l\f\ 

tylko nocnej obławy policja ujęła dzie
więciu takich 

przyjezdnych rycerzy wytrycha, 
których osadziła pod kluczem. Na ich 
jednak miejsce wyrastają, jak grzyby 
po deszczu inni, dopuszczając się śmia
łych włamań i kradzieży. 

W nocy najprawdopodobniej jacyś 
zamiejscowi złodzieje, usiłowali doko
nać nader śmiałego włamania do kasy 
stacyjnej. Polskiej Kolei Państwowe], 
mieszczącej się w gmachu dvrckcji ko
lei, przy ulicy Dworcowej 24 — 28. 

Włamywacze przedostaii sie przez 
mur z podwórza sąsiedniej firmy Ber-
thold na dziedziniec gmachu kolejowe
go, a następnie przy pomocy podrobio
nych kluczy otworzyli drzwi lewego 
wejścia i 

wtargnęli na korytarz. 

sS D l k a r z v od roj 
* 5 « o t Worawd 

wy. że przy drzwiach rrjoga. 
dzwonki alarmujące, któro" 
d/iły. 

Przystąpili wiec do wy1* 
otworu w ścls 

Przy czynności tej al3" ^ 
szeni przez nadchodzącemu, 
że wziąwszy nogi za pa*1 

"ńczotie r< 
5 si 

lem rurvfci 
f « " bez wali 

jac się przed przychwyc i ł 
» ' - •>•-' -• kt"'e. 

(aw*\eJ7\anvch 

* w\'Maoi oodobno w 
irn i Widzewem w li 
W * i tutrzeisze 
Sdkrift waz Ocyei — 

Knsiamti dwudniowy cl 

W pokojach, przez które P 
1 "onitei 

rozrywali wszys/kie «•«••-
kach. w których jednak J 

śmiali włamywacze l i c Z ' 
na obfity łup. po obrąb!'*2'11' 
szczęście im nie sprzvja'ft 

wadził im stróża na kark. 
Policja przedsięwzięła tV 

szukiwaniu za włamywać 

l^Wool zawody o wisi 
- TUR. Kadimah -
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Podgrzane zb orki na oabuaową W K i s f e 

działalność polityczną ^ J ^ ^ f f ^ | ^ Z Olkie-nik donoszą o zdemaskowa
niu sprytnego aferzysty, który w c^gu 
ostatnich kilku tygodni pot)ełnił na tere
nie gminy olk :eńsk:ej 

szerea oszustw, 
podając się za duchownego. 

Osobnik ów nazwskiem Jan Mar-
kucis. liczący lat 55 — (;0 pojawił się w 
gminie olkietrekiej przed ki''ku tygodnia 
mi i opowiadając włościanom o swych 
prze-jśc:ach na Litwie skąd musiał uc łJt i 
do Polski wskutek prześladowań za 

..odbudowe kaplicy". . j , i 
Łatwowierni « ' l ^ c l % *bv,0 

biednego .ks;ędza". ^um^\^NT ko»ntv<u, 
wvr)rano w n 

nieraz datki tak dlii^o-
starzeni" n;e zaintereso* i ^ i ł ^ 
śledcze, które uslakly. 1 

pełnij szereg przestępstw 
szuk!watny przez policje-

Duchownym nfgdy w8 

nałożył samowolnie 

M I Ę S O C H O R E J K R O 

zatruło sedem osób. 
niższej. t>$ 

z ł 
irocz 

K; 

^ - 1KP l e d n o « « » e . k 

Z Olkusza donoszą: 
W każdej wsi prawie zdarza się. że 

jeżeli gospodarzowi krowa zachoruje, 
to albo ją zarżnie albo czeka, 

aż bydle zdechnie. 
Mięsa szkoda zakopać, więc sprzedaje 

Burzliwe zafśc e przed urzędem 
tematem rozprawy sądowej. 

Z Częstochowy donoszą: 
W dnm wczorajszym na ławie oskar 

żonych w Sądzie Okręgowym zasiedl' 
Antoni Purzyńskl. Jan Sikora, Zygmunt 
Milińsk!, Prauciiszek Purzyńskl, Marjan 
Micha'aik, Wiktor Krawczyk I Franci
szek Skalik. oskarżeni o to. że w dnm 
20 maja 1930 roku w Wrzosowie (gm 
Huta Stara), dziailaijąc świadomie współ 
nt*. 

podżegali tłum bezrobotnych 
około 600 osób. zebranych przed Urzę
dem Gminnym, do rozbrojenia funkcjo* 
narjuszów pobcjL. do wtargnięcia prze
mocą do Urzędu Gminnego 1 do zmusze
nia płatników, którymi byli urzędnicy 
starostwa częstochowskiego, do wypła
cenia Lm zapomóg wbrew zarządzeniu 
władzy. 

Po odczytani przez urzędnika staro 
stwa Łęgosza listy uprawnionych do o-
trzymania zapomogi, oraz wyjaśnieniu 
że w myśl zarządzenia wojewody pozo
stali bezrobotni, jako właściciele więk
szych lub mniejszych posiadłości, a tak
że osoby pos^dające zamożniejszych ro 
dz'!ców. są pozbawieni korzystan ;a z za 
si'łków, bezrobotni, którzy poczuli się 
pokrzywdzen' powyższem zaTządzc-
niem. z gwałtowną furią przypuścili 

szturm do r*rzwł i oki3n 
lokalu I obrzucili policję kamieniami i ki 
jami. 

Przewód sądowy ustaJU. że akt o-
skarżenia pomylił się co do większość! 
oskarżonych, przypisując im rolę podże 
gaczy tłumu. 

Sąd skazał Antoniego Purzyńsk'ego 
i Franciszka Skalika na karę po 4 mleslą 
ce wiczieira z zaliczeniem aresztu pre
wencyjnego, pozostałych zaś uniewto-
nił. 

PIERRE VALDAGNE. 

K O M U N I K A T . 
Zarząd Związku Zawodowego Han

dlowców Pol-k-ch w Łodzi podaje da wia 
domości że w sobotę, 28 marca o godz. 
19-ej w bkału Związku przy uL Piotrków 
skiej 108 odbędzie się 

Walne Zgromadzenie 
członków Związku z następującym po
rządkiem obrad: 

1) Zagajeń e i wybory prezydium. 
2) Sprawozdanie Zarządu ogólne i f i 

nansowe. 
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
4) Wybory władz: 
a) uzupełniające Zarządu, b) Komisji 

Rewizyjnej, c) Sądu Koleżeńskiego. 
5) Prelim narz budżetowy. 
6) Sorawozdan;e z Kongresu. 
7) Wnioski Zarządu i członków 
Uwaga: Stosownie do par. 22 Statutu 

wnioski członków winny bvć złożone Za
rządowi najpóźniej na 3 dni przed termi
nem Walnego Zgromadzeń a. 

je się po cenie 
Wypadek taki mial 

koma dniiarni we wsi 
nym, gm. Ogrodwion' 
dzowtskich nabywała 
mięso I po spożyciu 
Do szpitala olkuskich Pl" J , 
osób z . ' • 

sllneml ohlawar 
mianowicie: » , 

H e » " b s t r e 5 

1 "r*de«5icw 

N i e c 
obławami fi X 

letn'ego Stanęła wa I 2 T i > V * U : > x 
oraz siostrę Sadze\\«l<!ek . f ^ t l Q 
wak z małoletnim d z i c ^ ^ i f c ^ 

Małżonkowie Sadze^-jjfW^, fa,. ' 
szemi objawami z a t r u c ^ ^ ^ W T I ^ k w i , 
dalszej kuracji w s z p i t a l i k * 

oraz siostrę Sadzcwskie) 
d 

:it 

po zastrzykach i odpoW^j 
gach. odesłano do domu-
sklch Jest d o ś ć powain?* ' 

Kto chcewy5 r a( 
z uprzęż^ 

N i e c h k u p i l o s g n ' e Z 

ł a r r ó ^ ' 
Z Gniezna donoszą1 , r {> 
Z pośród atrakcyj. ^ ^ y ł 

ją w związku z t r a d y c j i 
kłem na św. Wojciecha- % 
wonie budzi wielka l 0 * ^ 
której ciągnienie wpyzn3^ 
kwietnia. 

Termin orwarc'a t a T * % ^ 
ski. trzeba się wtęc W 0 L A I 

czasu w losy loteryjne- ' y , 
w ubiegłych latach cenne ^ 
nawet konia luzem lnu L j t t C . 
są już do nabycia u k 0 L c j e J | 
państwowej, w sekretarz ^FLI 
7ów Końskich I w włd»J 

Tff**Odich ty< 

tlv*artv ń U e f t c\a* 

; 26054 
"132 81! 

23193 
n * nr 
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Warto* cach sprzedaży 
wynosi 

około 40.000 T*°" 

Renć Montroc, słynny m u / y k które-
fo wszyscy znacie, mówił do m n i e : 

„W tym czasie hrr.bia v. Rothmann 
(fest to zmyślone nazwisko) był we 
F r a n c j i posłem państwa N. N. Żona je
r a hrabina Liza. była cudowną kobietą. 

W dwudziesiym roku życia wydano 
ją zamaż za tego ponurego i gderliwego 
starca, upartego i ograniczonego, który, 
Jednak w swoim kraju zajmował wybit
ne stanowisko. Oboje małżonkowie byli 
Jednakowo bogaci. 

Iak opisać wam Elzę? Rajski ptak 
zarazem i c u d n y kwiat. Blondynka o' 
wielkich słodkich oczach. Wesołość jej 
spotykała się ze stałym opt.rem tego 
zrzędy i świata specyficznie urzędowe-
FOT. Nic w o l n o jej było przyznawać się 
do młodocianych porywów i entuzjaz
mu. Odzn&czała się jednak mezwykłem 
wyczuciem s z t u k i i to nas zbliżyło. 

Zostałem jej przedstawiony na przy
leci!! w poselstwie. Odczuliśmy od 
pierwszej chwili, że przemówiło nasze 
przeznaczenie. 

Sadzone m i było ubóstwiać Elzę. a 
Tlz.a pokochała mnie 

Niezdolny jestem opisać "C? czem b y 
ła t a miłość w ciągu miesięcy. Stała sie 

dla mnie wszystkicm! Pod wpływem I Często przechodziłem obok tceo ar rrmrr.i uczucia, dzmckti U m n n t . . ,^.. . ,>.. , , U U i " > » ' "u »n icj,o ar-^<-v->i." m'zL-tiiouznem oDoh 
mego uczucia, dziecku temu otworzyło cydzieła sztuki, lecz obrzucałem jc tyl-
się życie. Bvł to rozkwit, który mnie ko przclottiem i roztargnionem spoirze-
oczarował. Ileż w jej uerzuciu było niem, bowiem za pierwszemi zamknię-
świeżosci i wylewności! A zarazem ile temi drzwiami, w sali muzycznej, czc-
powagi i milczącej czci wobec ogromu kała na mnie kobieta żywa, 
uczucia, które stało się naszym udzia-1 chalcm. 
lem. Powiedziałem ci: osiem miesięcy 

i i tak bliska. Obraz Jej jest stale Gdy otworzyłem stetffjlS 
nną widzę tuż przy sobie jej ubó- cą portret, początkowo 
e oblicze i czułą słodycz jej wej- mai dziecięcej radości. ^ j i y 

była mi tak bliska 
nade m 
stwion 
r/cnia. 

Wystarczy, bym zamknął oczy, by uj-
którą ko- :zcć jej uśmiech. Jest przy mme, żywa i 

lekka, otwierając życiu swoje drogie ser 
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baczyć twa rz Elzy! 
— Ale — mój drogi 

ła to twarz Elzv. n e DY.AfV 
ka, otwierając życiu swoje drogie ser'raz kobiety ukochanej, ^ • D<1 

Otwierałem ostrożnie te ^mknlętą ! OsiĆm m i e ś i ^ ' ' ^ ô^̂  '. a l| m ó w i m " : e ' ^różniam tworzyłem sobie w P**K i 
ĉcatą dusze. Muzyka, n a którą Elza'łem. że prowadzi życie n ^ e m s k ^ ' Z b n e jej S ^ * V " C 2 U , ' ę ' i a - k I N ^ P » e c z a l „ i e . Wr>**% , . • " i n i u y i n . \ . . - J L V L I I 1IIIV01VCV» V 

i bogatą duszę. Muzyka, na którą Elza'łcm. że prowadzę 
była tak wrażliwa, utworzyła spójnik jakby w błogim śnie Doerażi"-nv 
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ostateczny pomiędzy nami. Widywaliś
my się codziennie. Uzyskała od męża 
pozwolenie na pobieranie ode mnie lek-
cyj muzyki i śpiewu. Stara małpa 
Rothmann nie miał innej troski ponaJ 
awans w swej karjerze. Pozostawiał 
żonie zupełną swobodę. Odwiedzała 
mnie często, a ja również często bywa 
łem w poselstwie. 

Na ścianie jednego z małych salonów 
wisiał prześliczny portret hrauiny Roili* 
mann, pcndzla Heleny Duiau z roku mi
nionego 

Bvł to obraz uroczy, oblany jasno
ścią i w umicjętnem umieszczeniu pod 
światło ukazywał Elzę w dckoltowanej 
sukni, odsłaniającej jej biust i śnieżne 
ramiona Robiło wrażenie, że Elza, 
uśmiechnięta, przemówi z portretu. Ar
tystce bowiem, w przeciwieństwie do 
wiehi jej nowoczesnych kolegów, clio-
dz i ł i o uchwycenie Dodobicństwa mo
delu. 

Snv zazwyczaj mijają szybko. Prze
niesiono hrabiego: został posłem w Rzy 
mie w chwili, gdy pewne trudności dy
plomatyczne nasuwały mu możliwość 
wykazania swych zdolności, zresztą, 
prawdziwych. 

I nastąpić musiało rozstanie. 
„Co z oczu — to i z serca'* — głosi 

przysłowie, lecz jest to twierdzenie myl 
no. 

Nigdy miłość nasza nie była tak sil 

ujmują moje ręce, gdy j twa było dokładne . , — — - • » - . - , |iwa uyiu uoiuaane i • 
' S H ! ™ : - ! . 3 W P ^ ? m ę : n a P o t Ykam jej właśnie i z a jasne, ale % ; , .-. . - r - - . . — — ^ . - . , . . ^ „ 1 )>-i w idmie j za jasne, • 
miękkre, cepłe warg. i patrząc na mnie w stk ego, co dodałem 

jasne 

takich momentach, mógłbyś mnie uważać 
za szaleńca. 

Tak minęło k łka miesięcy. 
Po tym czasie odebrałem list od Elly, 

który rozczulił mnie do łez. 
Donosiła m ; o przesyłce portretu, który 
ongi zdobił iej mały salon w Paryżu. 

— Gdyby mąż mój kiedykolwiek zapy 
tał — pisała — (czego nie przypuszczam) 
co s ę stało z tym portretem, powiem mu 

i d 

t k iegy , 

no i<iV ,„/,.,,„„„„ j — ~.\ — ~ " , T — T T * " ' ' - y ' " P * " l l ( i i e n i , p o w i c i u m u 

l » ; NA* TZ^St
 K d y w y P a d k l r o z d z i e - t Posłałam go do naorawy z powodu dro 

W' nwH h , % . x - , ^ n ^ ° u " k odzen ia płótna. W ten sposób L^A - I H . w ł a ś n » e przekonałem będziesz mnie miał przy sobie i nie zapo-s w inno m i a n N I i .< — j I . i •. • . I « • * się świadomie o nierozerwalności wię 
zów. jakie nas łączyły. Eiza była tą 
jedyną kobietą w mojem życiu i pozo
stanie nią, cokolwiek się stanie. 

Mówiłem ci odrazu. mój przyjacielu, 
że chodzi tutaj o prawdziwe, wielkie 
uczucie. 

Odkąd Elza przebywa w Rzymie 
d o z n a j u w r a ż e n i a , ż e n i g d y j e l c z e m c U e n w ł a ś u i e 

mnisz mnie tf.k prędko! 
Co za miła, seideczna myśl! 
Rene Montroc przerwał na chwilę. 

A potem rzekł głosem głębszym i donoś 
niejszym: 

— Ten portret Elzy, mój drogi przy
jacielu, stoi tutaj na podłodze, malowid
łem obrócony do ściany. Tak jest — & 

Portret ten nie móW** 
w'ć mógł? — wszys 
be zasoby ludzkie w YT a 

W duszy swej NOSVET^ 0 

loną, przeobrażoną P r z e.™-
cie, które czerpałem * f 

Portret Elzy był t y , K V J 
którą nosiłem w sercu 0

 FIOR. 

oboje. W tej Elzie duszV F 
łość nasza, wyolbrzym'0 J 
clą- , A ITT 

Cóż dla mnie znaczVc

k0 n> 
tret, przedstawiający t Y 

wszyscy? 
Rzekłem do Reneg? 
— Nasz myślicie 

sseau mówił, że oddal" 
którą kochał, by MÓC 
niej. I W 
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w i e c do_wv* 

l Y O r u W ^ ' S ^ j ^ - ^ ^ w e r n w 

dchodznce^u » i i a , U w « i ° r \ v e r - Ceyiclsk, iPoz-

R/VCLIWYCC| szczegółowe z e s t a w i w i i e 

p r z e z Ktorc , r , t 

KIE zam{'. 
!. JEDNAK F J , s ^ o « a . 

S P O R T i ] 
nog na 

Ozśś i jutro w soorc.e. 

nv\vacze 

P SPRZYJA'0- ^ 
IA NA KARK 

•"ratunki atmoslervczne nie odsira-
•""• Dlkarzy od rozooc/ccia obecnie 
'M'uwc?o. Wprawdzie nie uczynili 

P"« »lasnei rnicjalswv lecz wskutek pa 
« H/.PN-u bowiem do dnia 15 sierpnia 

•lwa h v { i.ikończone rozarywk mistrzo 
l MBO»ieil?ianvch 5 snotkań d.> ikutku 

" bowiem turyści sa z a w i e s z e n i ' 
Biee" bez walk otrzyma 2 ouiik 

L n* ich 
S wvsta„i r, i L Ł * a l K " t r z V 
*«tro ? u I L,? T K L , , N N N * celach cre)imi{n-

HBOW vni składzie, 
zawody boksersk e 

P<>-

j 1 Siły. ul. Główna IT co 

- TUp"i /

w J' . ' C Z a nasteoi.iace d m / y 
u « - Kadimah — ( j e v 

two ki. A w 
! d 

er W K S 

P.i-
, | . s i e w z i c l j ^ | ^ ; e « r r o u S r I , " k = -

" ' " n u * tin w , a s n v m odhedzie sie ze-

L"'''C1e | I U n i " 1 U . 
k O p l T * ^ |,o'!!:.? *odz 0 wlecz. nrzv ul. 

IKP - <?f>kói 
wieczorem. 

ul Piotrkowskiej 

) W 0 

LITYCZNA ̂ ICF* 
p l i c y " 

w ł o ś c i a n 

f0*1-- 9 w l " : z . przv .. 
nastąpi uroczyste otwarcie lo

kaju Z I S O ..Bar Kochby" z udziałem zapro
szeni \ J i władz, związków i klubów SDOttowych 
uraz prasy. 

Nlcdz"ela. 
Grv soorlowc: O irodz. 10 rano w S ; 'e srają 

0 mtstrzosiwo kl. A w siatkówce' YMCA — 
H k S . Zjednoczone — I Uk . G^yer — Hdsmonca. 
VMCA — Absolwenci. 

O cod z 4 PO pol. w sali orzv ul. Nowo-Tar 
nowej 24 ranie walc/a O mistrzostwo kl A w 
siatkówce- I U k — GeVer. HKS - IKP. Zi.-d-
noc/ONE — W K S ; panowie: Absolwenci — 1'r.S. 
ZK*dnoczoat - YMCA Gever - I UW. 

Szerm >;rka: W sal: orzv ul. Ceeiclmanei f̂ 9 
Ottbed, sie mistrzostwa W K S na szabie. 

P.łka nnżn.i: Zawody O mistrzostwo kl. A Ł 
(J. Z P. N walczą drużyny: Hakoah - B i i i z i 
(boisko W m \ ) . t.KS Ib — Widzew (boisko L. 
K S ) : edJz. 3.30 ŁTSO - W Ks (boisko WKS) 

Towarzysk e spotkanie na boisku IKP - Gos 
nod.rze rozcBraia o Bodz. I I ramo ze ZL-dr.oczo-
nvmi. 

Zebranie: W sali Helenowa o BODZ. 8 wie
czorem odbędzie sie 

walne /.gromadzenie 
1 ZOB. 

Dziś I Iulro na kilku salach dalszy ciaz mis 
tr-zostw Ł n / p p w klasach A 1? i C. 

W Warszaw e dziś I nitro odbywać sie nu
dzie zebranie PZGS. 

W Pablmleach o mistrzostwo kl. A ŁOZIN' 
PTC zasra mecz z Oikancm 

W S Z Ę D Z I E W Y B O R Y . . . 
Zgromadzeń e członków S. S. Resursy. 

Jutro w niedziele. 15 marca odbędzie sie 
zwyczajne roczne walne zKromadzenie e Moń
ków S S Resursa o godz 4 w pierwszym ter-
:n'n»c i o Bodz 5 w drugim nrzv ulicy KH ńskie 
BO Nr l?Ś z naNter>uiacym porządkiem d^ ;en-
nvnr 1) W \ b ó i przew odn czaceRO i asesorów 
zebr.iwa 2) Sprawozdanie zarządu, i ) Spr.iwoz 
danie kcm^li rewrzyrne}. 4) Sprawozaan : e ko-
mMi sportówei. 51 Zatu :erdzet.ie reciilainnu sg 
du koieżeń keBo 6) Zatwierdzenie statutu S S 
Pe-nrsa 7) \\'vbo,ry 'arzndu S) W\1VTV .ai-

Teat r A r t . - L i t e r . 
„ B o u r y W . e c z ó r " 

ul . o ^ t r n f l ł . In. U l 1P4 t-b 

k l u b ó w f a b r y c z n y c h . 

' "ladze wyhr k u ' K " ł-odzkicjio | Klebscb Ziednoczone inż Emii Sclunldl 
" ° w nastei>uiacvm skta Widzewska Maniiiaktiira. mcc. Bronisław M. 

ak D'L.S- f » . P f e ^ X ^ V l n . zebranie Ra 
aintercsowłj 
USTALLLY. *Ł 
••tu suwalsK1 

RZESTĘPSTW-;̂  
OZ policji- h J 

o<L n!c. 

C z i i i d n i n a s t ę p n y c h ! 

P o d R o M e r l C ą 
Refleksie rokurnawalow* w 2 c i U o r. 

I^ociąlek pneilslawień 8 i 10 w u c i 
W soboty med.ie.e i sw:ęta 6, 8 i 10 
Kasa przedsr-rz.-1 „R.-'-lami Polska" 
^ioirkowska 101 tel. I2S-8 0 od 11—6 

w soh . niadz I Sw ęla od 1 — 3. 

Komisie Rewizyjna stanowią oo.: Karul 

• If , . « dvi d, i kowski — 
W ? ' *icei,r., M r d K ;""«="bera - K r u - , Jedwabiu. 
R S ' u-k C S 0 Aleksander Kordasz! Ad.e-
Ł r ] ^ I Pnd»i J r i. °-. F r.ancKzi;k k̂ war - , telefon I I 

i k i 
we vvsi 
rod'Ziiool€ 
bywała i 
jożyciu 
mskiciro I" 

kowski — tomaszowska 

Pabianice 

f-"abr\ka Sztucznego 

ul. Za.mkowa rtr. 3. Wady 

»«.'reh£fL Garbnik o.*Teód-)i" Żic i " W*'wvkonai.Ui ochwaty Radv do oar 1 Re-
IC " Zledni s p " r , o w v o. letiryk aulaminu wszystkie Klub\ zrzeszone w R d/te 

IKP. U 0 C Ł o n e . krotekarz n. Artur ( niala nade.slać dn dnia 21 b. m. rod wyimcmo-
1 nvtn adresem ścisła dale założenia Klubu, 

-o: :o 

w CZSRWONEI KOSZULCE. 

«k i . : . '* • >wej5o z e s t>oh i Ł 1 S U . 
Wmoraistyn /BIO 

P<»><V1) drużyna IIB »*a 
. T Wacz«),le wizimocnPina I 
1 ladeusie 

! wilcza zyskała jcisz 
lll^? 

iblawanil Jj, 
l a n a i StcW^ 

lawa I 
idze w 
LIM DZIEĆMI 
e Sadzc^JJ 
V zatraca '{ 
W s / P I T A ' ^ 
I odpo*'1(2fj-

do domti. ^ 
powainy. 

c/ . IcdneKo 
doskona ccn rappst'-' ,(a. 

t a 'eźv prz\puszczać, ie środkowy tiapiranik 
L i r O , Królewiecki, również zasUl druiynt; t 
i b.M( będzie nadal w Lod/.t. 

W a l - " ~ 
^ • a s i e w i c z ó w n a , c z v R o b n s o n ? 

^ t o ^ W e o f j c j a l n v w y n i k p s j e d y n k u . 
<ŁI?FL $TE wlelkith zawodów ha- Ute iczńwna W b««u na 100 mtr. zwrc lsży-**J>

 »iiye.7i • * m <^dzv zwvclczczv la Robawm. która tn\N.kaila OZAK 11.4. W h d i-
'łnrjrsŁ • a " | , k , * l t'ahell Robinson a mość ta (es! nieo.licj.nina I wymaga jeszcze po-
„ K , , biecych w Pradze W a - twilerdzenia mia.r'»dałnvch czynnków. 

^ V n . a p o l s k a w A n l w e r p j L 
T r z y g ł o ś n e n a z w i s k a . 

' *etti ! ' e ' r t , 0 , w , s * t y c z i i y zwrócił r u f tetnac.n lekkoatletyczne nalsilnMszYch 
, n ^nsułału TolskteBO w An n r iw eunnpejskc i Ze w:'stledu na dnże ko.sz-

.«i"r«vzeni>m ar , . *„ . , . , . Ł . i _ t v . W \ y i z i l i i drużxna cołsl ł składać sie beuz!-. 
z t zech zawodniiikó.y. a mianowiio:*: 1 c ł k..:wl-
cza. Kusoc'riskleEo i jeszcze jedncico, którego 
nazwirko nic zv>stało dotaJ irstaJonc 

l o s g n l « " 
ł a r r ó W -

i ł iU47 ' * " : Z * -aen i drużyny l v i 
ii. ' v k ih, ' r t" a r 'dowe zawody lehko 

*«nw,J,ai >• .. ' w C7.erwcu na 
W* Ma J, , 0 , 1 ( n p i l s l ( I m 

_ *"«lach tych wezmą udział 

Bilety wo nego we łcia orał nas«e->ttout 
10 dn po r f r n e r / * heiwz 1 ' ęrlnia n eważne 

[u iriiłiiffWil? 
w'J li tli) Jill ( f * l l Ł j L I I U ' A U W Aa 

W f c : c r n e r o z r v w f f < Ł o r f z ! . 
Teatr AtiejsM: - po pol. Rnxy wlecz IM ca 
Tectr kameralny: — lak się /dol iywa k:>hie:y. 
Teatr Popu'arny: — Dookoła miłości. 
Teatr Poiiularny (w sali G c j e r a ) : — Wyjazd na 

Maderę. 
instytut Propagandy Sztuki: — Wystawa Listo 

padowa. 
Dobry Wieczór: — Pod kolde i lą . 

polio: — I. Cudza narzeczona. 11 Grzech miło
ści. 

i łajka: — Władczyni miłości. 
Cas no: — Monte Carlo. 
Capltol: - Król jazzu. 
Car t o : - I. Miasto KIECKI. I I . Co nam zwierzęta 

do powiedzenia niaja 
Czary: — Upiory stepu. 
Grand-Klno: — Dziewczę z Montparnase'u. 
Luna: — Uemeral Crack. 

i iuua: - l \ ' \c.rze m loścl. 
Odcon: — Ucieczka od szczęścia. 
Oświatowy: — Dla dorosl \ch: Dzika miłość — 

Dla młodzieży Rycerz bez skazy. 
Palące: — Uskadra ortów. 
l'rze:iwlośn e Ni bezpi czny romans. 
Resursa: — Źeenaj Mascotte. 
Splend d : — J-ołnik. 

Spó(dzlclnla: — 1. Szał: I I . Podwójne mał
żeństwo. 

WINSZUJEAiT: 
Jutro; Klcm'jns(wvi. 
Wschód slouca 5.55. 
Zachód - 5.37. 
Długość dnia 11.4^. 
Przvbvło dnia 3.57. 
Tydzień 11. 

mlisii rewketjśej. 9) Wybory kemfeji aportowej 
10) Wolne wnioski. 

R a d f o - k ą c i k 
Niedziela. 

10 F Nabożeństwo z Poznania 11 SR Sygnał 
.•^asu kom. meteorol.. promam dztt-nny I reper
tuar teatrów i kin 12 15 Poranek mwzycai} 
ISliu — 15 40 Konv.er< ż \czcń z p h i dla d/icci. 
15-111 - ló Kl Procram dla dzieci. Ib UJ - lh..l" 
s;krz\nka p a i i . w a I 6 3 P 10.55 ' ' lyty Kram.. 
Ui^li Odczyt 17 l i — 17 45 W radom, oizyietunc 
i po-zyitcz.i" i odczyt I7.4S - l';.U» Koncert 
19 lk) — l'J.,'5 Rozmaitości 19.26 helielon 15 45 
Kom Z przed stu lat" i piouram na dzień nnst.. 
19 50 - 2(1 OT Kotu. sportowy. 2o()o '-tuchowisko 
z Krakowa ?o *0 — 22IM1 Konn-it . kwadrans 
liter, i RE.iial klawes 22.i'() — 22 35 Felieton ' 
pieśni. 22.5t) — 2-i.(l(l Komun i muz. taneczna. 

i\atowice. niedziela 498 7 m 

10 13 Nahoźcńsiwo. 1158 — 12.15 Syjin. I 
czasu k nu meteorol pioaram na dzień beż . . 
12.15 - 1400 Poranek z Filh. Warsz. . 14.00 -
14.20 Ks K- slriski- Biczowanie Chi ystt'sa** 
14 20 . . 154$ (Ktczyty rolnicze i rmzyka . 13 40 
— I*» IU l'r.'ur:im dla dzieci starszycii 16.IG - • 
lf t . ! , i Skrzynka poczt. 16.3*1 - 10 4' Intermezzo 

I iniiz.yc ne 1' i^Otldczyl I f i55 — I T I 5 Aud. po-
piilarni 17 15 W I ulom ści przyiett.ne i poiyte 
czuć 1730 Odvzvi . 17 45 - 191)0 Koncert popul 
I9O0 - 19 25 Bery i hoiki śiaskie'" 19 25 Pelje-
toń 19.40 - 20 00 Pozrnaitości ."•(•00 — 2(13J 
Słuchowisku liter 20.30 — 22.00 Koncert kwa
drans li'er i rccia l k l w e s 22.no felieton 2Z . I 5 

Pieśni 22 5'! — 23'.10 Kom. n-eteor. kom. sport, 
program na dzień nast. 3.00 — 24 00 M u z y k * 
tanecz.tm 

K(itii?swjsterlinnscn niedziela Ih34 9 m. 

8.5-1 Naboi , z Gain:sonk ;rche 10.30 leatr )a 
ko czynnik krttury 11.00 Koncert popularny 
12 oo Kcnecri 1130 Kmieert mandolinistów 
15 00 Słuchowisko z Lipska. 16.00 Koncert kwar 
telu I7 4ś Mti7\ka taneczna. IS.oO Góiny 
śla-k" — w v b I Hein. 18.30 Werner Deubci 

K l a s y / r a i romantyczni polio,'jiosć". 19 00 
Osl.ar Selm itz: .Potrzeba opieki 9 człowieka'* 
l^.W D i . Holzatifel- ..NaiBoretszc miasto świa
ta'' . Ntst. niuzyka taneczna. 

o: HO 

NAROŻfrr\STWO ŻAŁOBNE. 
Star mieni «roua pracowników K. C. L.. od

praw rue zosuule nabożińsiwo za'rbne za spo
ko' dusz ś. p. wszystkich zmarłych p.acowni-
ków K. E. L . Msza św odbędzie sie Ib marca 
1931 r. t. i. w poniedziałek o Bodz. 9 rano rr 
kośclelo św Teresy od Dz. Jezus przy ul. Po
tno, sluci 123 na które to nahożei.sCt-wo zapra
sza sic rodźmy po zmarłych piacownlkach. 
k rewu\ch znaiouuch a także uprasza się wszy 
stkich j racowników K. E Ł. o jak aajheznieisze 
wz.ccie udziału w nabożeństwie, celem uczcze
nia pamięci zmarłych. Dojazd tramwajem nr. 4. 

Grono pracowników. 
T\ 

TFATR MIPISKI. 
Dziś o eodz. 4 po południu wystąpi Stefania 

Jarkowska w komedji Conners'a . .Roxy". Ceny 
zniżone. 

Dziś wieczorem oraz w niedziele 2 razy: o 
Bodz. 4 po południu 8.30 wieczorem sztuka 
R'jce'a ..Ulica" z kapitalnym Stefanem Jaraczem 
w roli popisowej. BHety uluowe nie ważne. 

TEATR KAMFkAI NY. 
Dzliś. w ntedzaele J ponedziatek wieczorem 

krymedia Vern;uił 'a ..Tak sie zdobywa kobiety** 
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d Y C I E E K O M O ; 
NOTOWANIA t \ OTCCO ZAGRA

NICA. 
Londyn 4.1.37 Prajja 377 17 i pól 379 17 1 P"i 

Wiedeń 79 5.1 i pół — 79 81 i p.il. Jurycli .5S.2o. 
l ici lin 4 / t U -- 2 / 2 0 w\p łu ta na VVaiSZaWC, 
l't.zuań i Katcwicc 46.95 — 47.15. 

( i lF ł ł)Y ^AORANiC/NP.. 
LoH(!ytŁ Notownm :a k o ń c w c : N Jork 4.85.8: 

Paryż 124 1 ) . IscrMn 20,411 3'->.. HohnrjJi 
12.12 I 32 liełpia .34 8 5 5 8 W tr- In 92 7 1 . SJWai 
carja 2 : 2 ? Kopenhajta H 16 3 4, V. tedeń .14.5/. 
V. a .s / . .ya 1 * 5 7 . , 

Pary / Notowania końcowe. Londyn 124 14, 
N Jork 2" 55. «zwatcarja 491.50. Pci l in 609 25. 

Gdańsk Ni towania w Bi i ld .ni . i i Bdańskiclf 
100 złotych 57 64 — 76 c-ck na i o n d > n 
73.01 l i , telegraf wyplata na Warszawę 6 7 . 0 ' 
— 57.75. 

BAWEłNA. 
LUcrpool. 13 niatca. Amcryknfiska. zam

kniecie, sly.-ztń (6 17, luty 6.21 c a r a c 5 81 kwln 
c'eń 5 33 mai 5 . c 6 . czerwiec .6 CO lip :ec 5.94 
serp ie i 5 93 wrzesień 6 02 . październik 6.00. lis 
top-id 6 10 Brudzicń 6 14. 

Lhcrpoo' 13 marci Esips':a. zamkniecie: 
styczeń 9 54, marzec 9.07 maj 9 / 9 lóiiec 0 1 9 . 
wrzesień 9 3.. p , ; dz ie rn ik 9 39 listopad 9.39 JtT•« 
dzień - . lo.o 9 55. 

N n » y .fo-k 13 n-arca. Amerykańska, zzfn-
k*ii;cic loco 10 75 k o n t r ^ d y ; sivczeń 1067, 
mnr-'ce 10 64 kWrc ień 10.72. mai ' 0 . 8 3 czer
wiec 10 93 | i ' lec 11.01. sierpień U 17 wrzesień 
11.31 pa'd/. ierrik 11.41. Kstopad 11-51. «ru-
dzień 11.61 

Nowy Orlean 13. marca. Ar renkańska , zam
kni jcie. <STVC7.cn 10.65. marzec 10.' 0. mai 10 d2. 
liptoc H 0 7 pjźdz.ernik 11.41. listotad 11.51 Eiu-
dzir-ń I I 51 

Nowy Orlean 13 marca. Amerykańska, zam 
kntecie styczeń 10.65. marzec 10.60 mai 10.32, 
lip'rc H O / , październik 11.37 giudzień l l« j6 , lo
co 10.35. 

WaEiify, dewzy i akcie 
na giełdzie wćrszawsk ej 

SŁABSZA TPNDENC. IA T L A D E W I Z 
EUROPEISKICIŁ 

Za.potrzebowanie na dewizy zacrcinrozne na 
zcbranai Reldv walutowej. b>!o nuićejsze, niż 
dirwa pcr-rzednicKO W związku z mKowanfam-i 
na cieldach zŁEranicznych. tenieticja dla dewria; 
et(T.'oei k :ch była przeważnie ?!ah&za. Dolarów* 
St. Zjwlmic/.onych zai!aiip:on<i mmej. Kurs o^ini-
żył sie o ć w e r ć Br., a za<em s-traoi* poprz.-dn-a 
na<lwvżke. Dewizy na Paryż ohnńż,\ły si<5 o pól 
nr. na LoóC.Yi) — o trzy ćwieroi Kir. (na I fun
cie), na Wiedeń i Włochy — o 1 jrr. oraz na 
MobmJ.ie — o 9 Kr. Z pozostaheh dewirz, beda-
c \xh przedmiotem obrrMów B:c'dowvch. Szwaj 
caria straciła 4 jrr. pa dotychczasowych zaś kar 
sach siprzedaiwaino dewizy na Nowy Joek I 
Pra«e. 

P R W A T N E O B R O T Y P O Z / G I E Ł D O W E . 
Dolair (K.)dz. l.l-ta) 8.925. rubd zlaty 4.825, 

czerwoniec doł. 0.50. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
W złotych za 1 SZi. P P t . Budowlana 46 00. 

Poż. Inwest. 95.00. W proceriach nmmńnalfi. 
P.P Komwers. 49.50 P. Dolarowa 7500, P. S::i-
bUazacvina 82.00, Poż. Kolejowa 104,00. L Z U . 
RolneKo 8.3.25. LZB. l^olneEo 9 ' 0 0 . LZEG. Kraj. 
83.25. BZL( j . Kraj. 94.00, ub i . B.G, Kraj. 83, 
Obi B.G. Kra'. 91.00. OJbl. Bud Ii.' Kraj. 93• A 
L Z T K P P 83 00. LZTK. Ziem. 52^50-52.25. T.K. 
m. Warsz. 77.00—72.75-72.65, I..Z, m. Ciest . 
63,25. T.K. m. Lubiana 6.3.75. T j K . m. Luh.ina 
77.25—77.50. L Z , m. Łodzi 68.00-437.75. 

N I E J E D N O L I T A TENDENCJA DLA POŻY
CZEK P A Ń S T W . I PRY W . P A P I E R Ó W 

L O K A C Y J N Y C H . 
U.siposcibccnle ri'a pożyozek państwowych by

ki naoEÓI sflokołne. obroty średnie, tendencja 
niejcdinirrfita. Poż \czk i premiowe 3 proc. B u d > 
whma i 4 proc Inwestycvłna tttrzymtiły sie na 
dol\-chczasowłm poziomie W .obrotach prwa* 
Kleldowych n'eco mocniejsza tendencje miała no 
wa 4 proc. Dolairówka Drolma :wyżke (10 k t ) 
osiaOTela 5 proc. P o i . KoriAveTsv>na. po mczm:«s 
n,V>nym z a ś kursie nabywano 10 proc. Poź. Ko
lejowa. Za 6 proc. Poż Dol.Towa płacono dro
żej o pół proc. n'żej za* o 1 i ćwierć proc. no
towano 7 proc. Poż. Stabl!izajcvjna. Listy za
stawne I ab i tac je ha,nków państwowy-ih utrzy
mały nadal dotychczasowy p-.-zlom kursowy. 
Na poiu prywatnych wartości lokacyjnych rów
nież tendencja była nieicJnoMa. Bez zun^ny 
pozostały 8 proc L. Z. Tow. Kred. Prz^m. P<5{« 
s,ki!eKO oraz 8 proc. L, Z. m. C ze*/t<"cii("wy,. I I 
pól proc L. Z. Z'cmśk!e. drchna (25 zr) pi'iii>« 
sły straite, większa za«ś. h o aż zl . 1.75 — 8 proc, 
L Z. m Łodzi. Poznstałe l!stv zastawne *t<-|jr 
mo--t-iic^sze. 8 proc. L. Z. m Lub!'na podm' fol-/-
się o 25 Kr. 8 pro: . L. Z m. Warszawy — r 40 
gr. i wreszcie 10 rroc. L. Z. m. Lublina — <*> 53 * 
cr. Dopytywano się również o obl.!«?ci« m. W a r 
sza wy. lecz do tranzafccyj nie do6zło. 

AKCJE - M C C M ł JSZE. 
7ebrr*i«'e Ke 'dv akcyjne) byio n'eco żywsze, 

W4ck«izem zan:eresowriniem cieszyły sie akco 
r>rce<Hjib;orstw przemvsł^w\ch. Tend?p*Ja 
oR(Vna była mocniejsza, obrr ły jednak b\ iy 
drx-ć umiarkowane Z nkcyj baj-icowych -:akiiry-
waro akcje Patóu P.-3.sk'eTO orne Ernku rten« 
dioweso po kursach dotychczasowych. Z akcyj 
przemysłu cukrówTticzeiro I w c r l o w e r o zy«k.':iy 
zl . 1 na kursie akcje Warsz, Tow. Frbr. Cukru 
oraz Warsz . Tr<w. Knpr'n Wcąia. Z akc'1 m;ta-
'uirB-!1; nych dc«zlo do tran-raJ cii t\*iko Stasra/ho 
wi;"im<. za które przv !'czn''.Kz>*ch cvw-*tacb 
zaiplaicono wyżej ooprzednieKo kursu o 25 ZR. 

K U R S Y ^ K C Y J . 
Bank t1?md»owv 108.00. Pt-rk Pol W 111. c0, 

Culdcr 29.00. Węgiel 32.C0. Starachowice I ! .74 
— 12.00. 
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o i f » r> a z r n i r w A . 
V/arszrwa . M . 3. Urzędowa Cr.dufa 0 ' c W y 

Zhrżowo-Towarowej w Warszawie Kursy uśU-
lone n?. podstawie cen r jmkowych Ceny r ó w * 
mie !a się za 100 kilogramów parytet Wa-rnn 
W a r s z i w i . Żyto 20,75 — 2125 ps.-cnica 27 — 
29. owies ,cdnolitv 27 — 23. — zb ciany 20 I pól 
— 2! i pól. jęczmień na kaszę 20 2) . — bro
warny bez obrót. 2.3 — 2-1 m;<i>a pszenna luk
susowa 52 — 62. mąka pszen 4 proc 45 — 5£, 
mąka żytnia w?- t. p. 34 I Pól --• 35 i noł. otrę
by pizenne szr>!e 17 ipńł— 18 ntreby pszonrie 
średnie 16 I pćł — 17 i p i ł . otręby * y , ! ie ••*> ' 
pól — 16 I pół. kuchy ln : jne .10 — 3i . kuchy ize 
pakowe 19 l pół — 20 1 pół. groch polny ladnt, 
25 — 2 J , eroch victoria 29 — 37 k->m'czyni cz<«r 
wona bez kau imki I czystości 97 proc. 290 — 
350. koniczyna biała bez krtrian' I o czystości dc 
97 proc. — 270 — 400. wyka siewna 29 - 3 1 
seradela nodwólnle czyszczona 6i> 70. pi.lu-
szk.i siewna 34 - 38. luhln nip' es.kl 21 , pól — 
22 1 oól łubin ł ó ł t v s :c-wny 55 - 38. obroty 
małe. Podaż mała 7. powodu dnżych •;.*•••.4si •• 
śnieżnych I przerw w komiinikacjL 
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Przerwany obiad finansisty, 
Telewizja woźnego biura. 

Zuunv niujorski finansista mr. Gillinm 
spożywał wialnio obiad, któn mu przy 
IłOSZoilo do jego biura znajdującego sit 
na ktńr mś tam metrze wie'kiego dra 
pacza chmur na Wilson Stret t 

W czasie zabierania sie dr. apetycz
nego pieczystego nagle odezwał sie te
lefon Mr (iiiliam niechętnie wvciąg 
noj rękę po tubc a usłvs/;iws2v niezna 
ne sobie nazwisko odłożył 

ze /łośeia słuchawkę-
Jednakże dzwonek nie chciał sie uspo 
koić i mr. CnUiam chcąc nie chcąc. bvł 
zmuszony przerwać sobie obiad. 

— Kto mówi? — spvtał dc- najwyż
szego stopnia podrażniony. 

Gcrran — brzmiała odpowiedź. In
żynier (ierran Przepraszam że prze
rywam panu obiad Rozmowa moja nie 
będzie długo trwała. Udało mi sie uo-
konać pewnego wyndazku. który pana 
z pewnością zainteresuje. Ale niechże 
pan sobie nie przerywa i zajada dalej 
bo., wystygnie panu ta apetyczna por
cja Saski, która stoi przed nnnem a tak
że i kartofle I ta obok na talerzyku ka
pusta. 

Mr Oilliam osłupiał w najwyższem 
zdumieniu. 

— Skad u diabła może pan wiedzieć, 
te jem tuta) na obiad 

geslne z kapusia? 
— I że sieua pan w tej chwili po pa

pierosa 9 . . Widzę to wszystko, jak wi 
dz.ę że pan nerwowo ściska teraz nóż... 
Wszystko to widzę to poszczęściło mi 
Sie i wynalazłem telewizyjny telefon... 

Mr. (iiiliam zorientował sie w lot. 
— Czy pan zechce sprzedać mi swój 

wynalazek? Kiedv możemy sie zoba
czyć? Za godzinę? AM furiitl 

Po upływie eodzmy odbyło sie pierw 
sze widzenie obu panów, na klórem o 
mówiono bliżei interes A nazajutrz mż 
Oilliam z suma 30 tvsiecv drlarów zja
wił sie w Jednym z najelegantszych ho
teli w apartamencie zajmowanym przez 
inżyniera (ierrana W hotelu oczekiwał 
już rejent któremu zadeponował inz 
Oilliam dolary, poczem został wtajem 
niczony 

w szczegóły wynalazku. 
W międzyczasie relenia odwołano do 

telefonu a po chwili inżynier (ierran 
wszedł do drugiego pokoju. ażebv przy
nieść stamtąd cudowny aparat do roz
mów telewizvjnvch 

Od tej chwili mr Oilliam nie znha 
czył na oczv ani wynalazcy z Jego wy
nalazkiem, ani rejenta ze sweml dolara
mi. Przeprowadzone w teł sprawie do 

Koła do łamania koś i 
w m u z e u m o k r o p n o ś c i . 
V. tvch dniach w muzeum krajowem 

w Wiedniu otwarto w obeen -ści władz 
wielki zbiór przyborów i narzed/i kió 
re dawniej służyły do wykonywania 
prawa karnego. 

Zbiór ten iest prywatną własnością, 
radcy Licbla który wypożyczył go mu
zeum krajowemu. 

Przedmioty wchodzące w jego skład, 
zostały wzorowo 

ugrupowane przp? specjalistów. 
Sa to osobliwości dawnego sądow

nictwa, które, iak wiadomo, posługiwa 
to sie torturami dla wymuszania zeznań 
i stosowało różne wymyślne i okrutne 
kary. 

W zbiorze widać więc bloki, na któ-
'rych tracono przestępców zapomoca 
ścięcia i na których odrabvw*«no im rę
ce, albo nogi. pręgierze, .naski hańbią 
ce itp 

Największa osobliwością sa dwa ko
la służące do łamania kości 

I tracenia zbrodniarzy 
w sposób szczególnie okrutny. Pó raz 
ostatni na kolje takim stracono morderet 
Franeiszka Zahlheima w r 1 7 ^ 

I>o innych narzędzi katowskich nale
żą miecze i szubienice, w specjalnych 
gablotkach umieszczono łańcuchy, śru
by buty hiszpańskie" i inne narzędzia 
tortur 

Kol kcla zawiera również wiele pism 
i książek o procesach czarownic oraz 
drzeworytów, nr/edst iwin'ac\ ch sceny 
sądu i egzekucji z dawnych czasów. 

Podsłuchane. 
PRZYPOMNIENIE. 

— Koń którego mi Pan sprzedał, ma 
wjde. Stoi -zawsze z opuszezoną głową 

— To obrażona duma (idv pan za
płać resztę należności, zaraz głow; 
podniesie. 

MIARA. 
— Czv oani pozwoli jeszcze odrobi 

ne indyka' 9 

- Ale tvlko na ząb.. 
Marysiu podaj pani ćwiartkę in 

dvk 

chodzenie ustaliło, że genjalnym wyna
lazca był woźny biura budowy apara-
IÓW dz.wiekowvch znajdującego sie w 
kamienicy położonej vis a vis gabinetu 
mr (iilbatna. 

|)o skonstruowania tego ..wynalaz 
ku", który na samym początku zdołał 
mu przynieść .W tvsiecv dolarów posłu
żyła mu iedynie doskonała lornetka, 
przez która mógł z łatwością obserwo
wać ipr Gilliama zajadającego geś z ka
pustą. 

V / restauracji, 

Go$ć: — Ach lak tu ciepło! 

I l i l U E SŁOWO: COPY 
M Ędzynarodowa ochrona ói& 

kotiiH 

odl 

Jakżeż tajemnicze słowo! I ileż w 
niciii dla każdego człowieka. niezna:ą-
cego jego znaczenia iest zaeadkow ości 
egzotycznego czaru fascynującej suige 
stji i magicznego wprosi nakazu. 

Słowo zaklęte krótkie — a dużo rtto 
wiące, 

słowo lapidarne. 
I nie rozczaruje sie człowiek który 

sie dow>e. co to słowo znaczy Przecw 
n'e! lego szacunek dla tego słowa bę
dzie odtąd tylko wzrastać i przekony 

Niewolnicy stalowych potworów. 

C z ł o w i e k i m a s z y n a , 
Skutki nowoczesnych metod produkcji. 

Mary Shelley, powieściopisarka an
gielska. Zona slynneto poely. w jednej ze 
swych powieści p. I. „Frankenstein"' opi 
sała hislorję, potwora, sztucznego człow c 
ka, stworzonego przez mag:ka, któiy 
wkońcu zabił swego pana 

Taki 'est także temat dramatu Karcla 
Kartek naród mechaniczny, Robotfowie, 
sfabrykowani przez jakiegoś nadludzkie
go Forda zdobyli zdolność myślenia i 

powstają przeciwko ludzom. 
Już Goethe w swoje balladzie „Uczeń cza 
rodz'ejski" dowiódł, że niewprawny ma 
gik niekiedy jest niezdolny okiełznać si
ły, które wyzwolił Zawsze tuż ludzkofć 
prześladowała myśl o tworze, zwracają
cym s ę przeciwko twórcy. 

W naszej dobie weszło w modę zapa
trywać się na maszynę, iak na potworne
go Frankensteina, na fabrykę iak na na
ród Robot lów i na Henryka Forda, iak 
na uczma czarodziejskiego. 

— Zgórą sto lal lemu — powiadają — 
człowiek zaczął zastępować ręczną pro
cę maszyną W zaczątkach istniało złudzę 
nie. że człowiek tą drogą 

uwolni s'ę od przekleństwa pracy. 
W roku 1840 w calei Europie głoszono 
'iymnv na cześć przemysłu. Obecnie, w ro 
ku 1931. przyznać należy, że zaszła co do 
lej© pomyłka Amervkan :e. książęta ma
szyn, stali się tych maszyn niewolnikami. 
Maszyna usunęła rzemieślników i arcy
dzieła. Pow ększyła produkcję, ale ledno-
cześnie 

•prowadziła bezrobocie. 
O ile konsument nie może nabyć przed
miotów fabrykowanych przez maszynę, 
producent umiera » głodu. Człow;ek jest 
związany podwójnie Jednoczenie napeł
nia beczkę Dana d i zarazem jest skaza
ny do zużywania jej stale odnawiającej 
się mwartości. 

Takie iest zdanie wrogów mechanicz
nej pracy, a liczba ich ustawicznie wzra
sta. 

Czy maią rację? Spróbujemy zbadać 
maszynę w kraju, gdzie potęga iei iest naj 
w ększa — w Ameryce. Jakie szczęśliwe 
wyniki dało zmechanizowanie pracy w 
tym kraiu? Uwadze nasuwają się dwa: 

1) Obfitość i niska cena artykułów 
pierwszej potrzeby. Panuje mniemanie, 
że życie w Ameryce jest bardzo drogie. 
N e iest to zgodne z piawdą Życ;e w luk 
susowym hotelu Nowego Jorku jest istot 
nie drogie. Pracę ludzką ceni się drogo. 
Natomiast życie, ubranie i przyrządy go 
spoderskie są tanie. 

2) Wyroby amerykańskie są n :etylko 
obf te, ale 

doskonałe. 
Jeżeli chodzi o pizedmioty zbytku, nie 
dorównywują europejskim, nprz. francu
skim, ale są doskonale, gdy chodzi o prze 
dmioty potrzebne dla wygedy, solidne i 
wyrabiane serjami, tj masowo, jak np. 
obuwie, porcelanę, ubrań e i t d. 

Słowem wyiobów iest wiele i w do
brym gatunku dla klas średnich i nieza
możnych Jest to szczefół ważny. Do te-
*o dodać należy zmnieiszenie godzin pra 

s''e Dla kob :el brak służby utrudnia pro
wadzenie domu Kobiety amerykańskie 
pod tym względem potrałią dokonać cu
du, podaią doskonały obiad po calodzien 
nej pracy, ale oczywiście 

Są zupełnie wyczerpane, 
gdy nadejdź e wieczór. 

Maszyna zaszkodziła niektórym odmla 
nom twórczości artystycznej. 

Streśćmy się maszyna dokonała cu
dów i sprowadziła nieszczęścia Czedo 
jednak żądają ci, którzy ją przeklinają? 
Czy jei usunięcia? Znaczyłoby to powró
cić do eooki rozwoju i roku 1750 A po
nadto robotnik dzisiejszy iest pomimo 
wszystko szczęśliwszy od robotnika ' 
przed stulecia. 

Wydaje się, że zagadnienie maszyny 

jest źle ujęta Me trzeba mów'ć o nie: 
jak o ożywionym potworze, 

gwałtownym j trudnym do opanowania.-
N ie trzeha być ani niewolnikiem ani ni
szczycielem maszyn. Tizeba jedynie u-
m eć s;ę ią posługiwać. 

Nie sama maszyna iest niebezpieczna, 
ale nasze metody gospodarcze; pozosta
wienie tvch wielkich sił wytwórczych sa
mym sobie. 

Powinno się w równym slopn'u pano
wać produkcj. iak strzeże się wylewu 
rzek, zaradzając lemu zawczasu. 

Zarówno powodzie, jak j kryzysy gos 
podarcze są zjawiskami, których unik
nąć można Tylko że po to, by ich unik
nąć, należy kontrolować sprawy gospo
darcze. 

Oryginalne powitanie. 

Znany angielski mąż stanu Winston Churc'iil, łord — rektor uniwersytetu 
w Edinbur^u, odwiedził studentów i wygłosił odczyt. Stosownie do starego 
zwycza u studenci przenieśli rektora w lektyce do sali uniwersyteckiej. lipi 

Groźna konkurentka pięknej Szwedki. 
Skandal rozwód małżeństwo z ks.e 

ciem. proces pojedynek nieudane samr 
bójstwo — oto są .środki" zapouicja 

cv naiwidoczmej zależne od postępu me których aktor czy artystka zdobywają 
chardki. jw ' . k*zą popu'arność. ..Gwiazda", o któ 

Maszyna wytwarza nadprodukcję Ka 
'da nowa maszyna 

zastępuje ro^otn'ków. 
Ameryka łudziła się długo, że znajdzie 
i\h nich nracę, ^onieważ nasuwała się ko 
n:eczność odbudowy Europy, zaopatrze
nie własnego kiaju, nowe wynalazki i 
sprzedaż na kredyt. Od czasu krvzvsu zro 
zumiano, że ta pewność była złudna. — 
Przemysł amerykański w zakresie samo-
rhodów np przygotowany był na produk 
:ję ośm u milionćw samochodów rocznie 

rfdy za noti zebowanie światowe wynosi
ło w roku 1929 zaledwie sześć miljonów 
nut Maszyna wydaje obfitość wyrobów, 
ale kosztuje to za drogo, jeżeli bezrobo
ciem i kryzysem gospodarczym niweczy 
beznieczeństwo. 

Jakkolw ek maszyna przyczyniła się 
do zmniejszenia godzin pracy, n;e dosPir 
cza możliwości wywczasów Rozwój wiol 
kich miast zmusza robotników do marnie 
szkania zdała od łabrvk. Dwurazowa co 
dzienna droga pochłan a wygraną na cza 

rej i i<- nie słychać, nie budzi zaintere
sowania. 

Chcesz bvć znanym artystą — mu-
sisz dokoła swej oseby stworzyć odpo-
WtcUfi a atmosferę 

otoczyć sle jakaś legenda, 
byc bohaterem sensacyjnego procesu 
Idb conajiniiiej głośnej awantury. 

A oto dowody. I.va de Puttl stała 
sie sławna dz ;ek ; temu że irazety k 'ka 
kroti.ie podały obszerne opisy jej nicu 
danego., zamachu samobó'czego. 

Przez pewien czas catv Berlin o ni-
cztm "'nnem n'e mówił, tylko o pewnej 
aku rce Lyi de Putti. 

Nedawno zaangażowano do Hol'v-
wood nieznaną w Ameryce aktorkę 
j»'a-'ene Dietrich Tuż przed ukazaniem 
sie ta ekranie Jci firnu . Marokko" roz-
t>..-czUa sie wielka kampania przeciwko 
Mai tnie Dietrich o „niemoralny t r \b 

z\x.a" i ..rozbicie małżeńskiego ogn'-
t,ka". Chodziło jak wiadomo — o reży
sera Sternberga którego Marlena 

miała być kochanką. 
Kampanja plotkarska inspirowana za 

pewfie przez wytwórnie, której . gw az-
d i " jest Greta Oarbo nie zaszkodź ła 
bynajmniej ..konkurencyjnej wampirzy
cy" wprost przeciwnie. 

Marlena Dietrich stała sle niebywa 
le popularną. Nawet pąjnie z towarzy
stwa zaczvna.*ą nosić szale z piór koł
nierze dziwaczne, naśladując stroje Mar 
leny z firnu. 

A ostatnio w kabaretach panuje no 
wa moda: aktorki śpiewając piosenkę 
przechodzą miedzy stopkami I 

sprzedała... labłka. 
Jest to również/ naśladowanie pew

nej sceny Marleny Dietrich z filmu .Ms 
rok ko". 

Zdyskredytowana, napastowana ak
torka w roli., królowej mody. 

Coś tak;etro może sie istotnie zda 
rzvć w tvm krain wszelkich możliwo
ści" — w Ameryce I 

Ja. Od 
ft.brvxada 

wać innych o jego 
trzebię. 

Wyraz ten bvł P ^ f f l Kk»E ,s 
wielu osób zupełnie o b g j j 
iąca publiczność sp<>tvWa 

dvm kroku w ksażkae"^ N b » f t l i M t ( ł a 

kach artykułów cz\ "[f u r 6 w t 0 u i n r 
czanvch w n!smach crfi* 
ko zdawano sobie spraw 
oznacza ^ 

Wymawia sie ono P"^ 
rajt". , 

A znaczy: — ••n,ra ^ 
przekładu i przeróbki » -

Dz ;eta i prace l i I < I z K ' ^ . 
przed rokiem ISSó nie w 1 

nie bvłv chronione o, 
przed grabieżą Dj»J 

przedruków i przerńbeK 
Korzystał każdv kto cW* 
karał bo me bvłn oflPO*1 

własności Angffc FrancUJu 
'ak ' inne narody ''""'^utiftl 
wzaiem bezkarnie ' heW Ę 

Twórcy wiec riank"* ̂  
reszcie spostrzegli. <p \J ^Jdrn'eszkałego 
kres tej dowolności * J j , i^]^ Henryka 
nrac i w roku I S % zebrali* y * g K a l e K o p r z v u ) . 
ferencie w Bemie i | n i ^ . ^^en t i iwa l i 

To co tam uchwal'^,; . ^ ' i i . r n czasem 
pod nazwą konwencji ^ k u r s v , 

Wszystko n a ń ^ ^ K a ń s k i e g o 109 
prezentowane w ^ v v t J > h L . J^wacyJ ust 
hrm-nza ły się chronić ^ • s ł awsk i nab\ 
dzieła , nA % , ! '^'hnicy krei 

droga w M f e i ^ l ^ d y n k u 
Jedynie Ameryka 0 i e * c i 

ki prawne konwencji h e P \ 
pewne względy l't | n i a. c| a 

stanowisko. Nie posiao 
snej literatury cni t w ^ ^ J , 
bvlo żvć — cudzem. $ 
oti p !sarzv europejsk:cn ( l t 

sobie prawo ..copyr^"1 

tylko, lecz , '• 
za duża ot*3* 

Dzf< Jednak. gdv l " ^ 
amerykańska rozwinęła 
zwykle I zdunrewa Pu 
lentami, św iai nankow'V • * . 
ryk! na zebraniu reprczf' <gDńżn lc j do 
lii w tvch dniach przys^" l*1.^.,^'^! list. 
wencjl berneńsk'ej. 

Nowe prawo amerY 
przedruków tlumaczen 
teatralnych filmów. 
r o 7 p o w s 7 e c l i n l a n ! a ich p J 

lefnn i telegram, rzuca"' 
odWfość I t. o. 

Uznanie konwencf b 
potężną Amerykę Je** 
sk'el — ..copyrieht". 

głów 
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Gwałtowna pVf^^™ 

Niezwykły z u p e ł n i e . ^ S > w | e I k l e 8 

rodzinny rozebrał Sie ̂  
Ameryce. *̂yw 

Mieszkaniec tego M V J - Gw a ł to w ' t 
Walth wróciwszy S J S | ' ' C 
po całodziennej pracV- » ^ 'ach 
wsłiicłuna w dźwięki, M *ąnu -
głośnika radjowego. K ^ " I I ^ K 

Jakaś balladę o P ^ - -
w wykonaniu znakonii"^ u 
pejskiego. .. 

Żona Waltha bvła j 
niem pięknego głosu, żc y 
mi z zachwytu oczami ^ 
stu wzrokiem w na jwY^r 
aparat radjowy i naw^e' 
wrócić sie w stronę * ^ 
pokoju męża. Mało ^'K' K) 
brwi gniewnie na dź^'7 9 
skich. przeszkadzając" j, 
łom miłosnej arji oper"* a 

Mr. Walth nie był
 lfyĄ 

dobnyin przyjęciem- u \ , 
nawet za pośrednictwo" 
winien 

psuć harmonjł "[^d 
obywateli imerykańsK' , j 
swą arją • lżonke 'r.it* 
domowych I w atak t y 
oburzenia mr. Walth .j 
ciem dłoni, zerwał &Va.eicł 
go drutów i cisnął na z ̂  

iV e dffi 

2 ostali 

^okafjftesland. 

>W,n<lbli*u k 
'a wyh 

Zkolei wpadła sfl5*1 

Walth. Rzuciła 
koju wyrwała z sziii mg 
wer poczem wróciła °'; 
rozpoczęła sie swada i"* 
krotnym wysta rżałem 1 

zabiła swego «"* 
Zaalarmowani odffnj" 

wbiegli do mieszkania j1.', 
a potem policja. Znale*1. 
stygnące iuż zwłoki ̂ r-xi jego — przy aparacie 
no usiłującą 
tenora. 

slapać fale 

Hs.'! oi naczelny Franciszek Prolist. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 3k 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław ^ 
Za redakcje odpowiada: Roman f^0 

ostatni 


